
Ner 175. Kraków, Piątek 1 Sierpnia 1890. Mocznik X LIII.
„ O n o *  wyohodzi aodiiennie wieozór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nrz Czasu, o ile zapss starozy, w Krakowie po 10 c., z przesyłkę pocztowę 12 o. 
We Lwowie po lO m. Ko nabyala w Bierze ilzlenntUńw, ml. Mitro la Imdwlkn 1. ®.

F r « a « n e r i t a  wy«o»l :

Poeatą w państwie m s try a o k ie m ................................... .....
. „ :>iemieokiem...............................................
p do Włooh, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tnrcyi 

iunyota państw, należących do związku pooztowego . .
P i s i n e n t e  p n y j e a e j e  s i ę  t y lk o  o d  l-g o  d o  o s te tm le p o  dnia w miesiącu, 

felaty  z pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
Admkustiaoyi Ciosu w Krakowie. Listy reklamacyjni nieopieczętowane nie podlegają opłaoie po­
cztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się m ęfcop lsm aów  nadsyłanych nie zwraca się.

oaty rok na kwartał wa 1 miesiąc
24 sflr. t  złr. 2 złr. 50 ot.
28 złr. 7 złr. 8 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
F f c a m e i a t f  p r z y j  m a j ę :

Administracja .CZASU* w Hrakowls i urzędy pooztowe. Hlajtsowę pvssamsrals księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowioza w Sukiennioaoh, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignaoego Herza przy plaou Maryaokim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna tn lk a  
róg Rynku i ulioy św. Jana. — Opłooiemia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wieraaa 
drobnym drukiem (petit.) za pierwssy ras 10 cent., za każdy następny po 6 eent. BsI mI b is  (u
3 stronie) od miejsoa wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy r a z .  Ogf »»aemlm t prm-
aamerałę przyjmuję: wo Siwowto Biuro dzienników uUea Karola Ludwika 1. 9; w ~
wyłęcznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Conrbevo'i pod Paryżem, 
Ruedu^Chemin de fer 44); w  W l s i l s l a  pp. Haasenstein *  Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławin), A. Oppelik, R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Ko- 
naohium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Duke*, J . Danneberg, (tylko
AC.), w

_. . .  prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
. G. L. Daube A C. W  W s n m w l s  przyjmuję ogłoszenia pp. 

Reiohman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłka pocztową w państwie

Austryackiem na Sierpień . . . złr. 2"50 
Od 1 Sierpnia do 30 Września . „ 5'—

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Sierpień . . . marek 6

Od 1 Sierpnia do 30 Września . „ 1 2

Prenumerata liczy s i ę  tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Administracji „ Czasu“.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t p . ,  przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta WUkońsklego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 z łr.; jak  również Łltuanlę Grott­
gera, 6 fototypij. t y l k o  za *  złr. 9 5  centów. 
Wojna —Padół łez, 11 obrazów heliogra- 
wurowanych, 4  złr., z przesyłką 4 złr. 30 cent.

K r a k ó w  31 lipca.

Izba niższa parlamentu angielskiego przyjęła 
przedwczoraj bil helgolandzki w trzeciem czyta­
niu, bez głosowania, po poprzedniem odrzuceniu ogro­
mną Większością głosów wszelkich przeciwnych 
mu poprawek. Jestto najlepszym dowodem po­
wszechnego w kołach parlamentarnych angielskich 
uznania, że mimo idealnej ofiary, jaką Anglia 
Niemcom przez ustąpienie Helgolandu uczyniła, 
ugoda z Niemcami w sprawie afrykańskiej wvpa 
dła przeważnie na korzyść Anglii, co też Fer- 
gusson kilkakrotnie już w Izbie zaznaczył, a Btwier- 
dził ponownie w dyskusyi nad jedną z odrzuco 
nych poprawek.

Nie było też cd samego początku wniesienia 
bilu najmniejszej wątpliwości, że przyjętym zosta­
nie, a zajęcie, jakie rozprawy nad nim obudzały, 
zwracało się w inną zupełnie stronę.

Podług zasad konstytncyi angielskiej prawo na­
bywania lub odstępywania innym państwom wszel­
kich terytoryów służy wyłącznie koronie, ale za 
wszelkie ustępstwa, zdziałane przez koronę, cdpo- 
wiedzialnem jest ministerstwo parlamentowi.

Wobec zaciętości, z jaką Gladstone i jego stron­
nicy pochw ytuą wszelkie wydarzenia, któreby ga­
binet obecny do upadku doprowadzić mogły, zna 
lazłby się był lord Salisbury w trudnem położeniu, 
„dyby po załatwieniu całej ugody angielsko-nie- 
mieckiei kwestya odstąpienia Niemcom Helgo- 
1 nndip ta bvła została w formie zarzutu przezS s S w f j > s,a s-od-S h .  od rmlypostanowień npody a N..m-

° T i ,  teinn zapobieds, w tr,cil 
w ak t ugody z Niemcami w a n i .  Hjemeom
ści, zyskane w Afryce, L  Ł stąpienie to
Helgoland z zastrzeżeniem, że na jj ueoda 
przyzwoli parlament. Skutkiem tego 
z Niemcami przedłożoną została Par^ me 
opozycya stawioną w takiem położeniu , «  J 
liby z zarzutem o współdziałanie ministers 
w odstąpieniu pewnej części ziemi ang 
obcemu mocarstwu występować chciała, mn8’* J  
się chyba oświadczyć za obaleniem nader y

stnej dla kraju ugody. To stępiło odrazu ostrze 
iej wycieczek i zwróciło ostatnie w zupełnie inne 
strony. Gladstone próbował, czy nie zdoła skorzy­
stać z tej sposobności, aby Salisbury’ego poróżnić 
z koroną. Zarzucał on mu, że czyni ujmę prero­
gatywom korony i stwarza niebezpieczny dla niej 
orecedens. Nie chcąc obalać aktu ugody, korzystnej 
dla Anglii, nie będzie on oponował przeciw odstą­
pieniu Helgolandu, ale nie chcąc zarazem gwałcić 
prerogatyw korony, nie będzie brał dalszego udzia­
łu w obradach, sprzeciwiających się dotychczaso­
wym zwyczajom konstytucyjnym.

Wręcz przeciwną drogą, ale zdążającą do tego 
samego celu poróżnienia Salisbury'ego z koroną, 
poszedł Bradlaugh. Sławił on postępowanie Sa- 
lisbury’ego jako krok postępu na drodze zdrowego 
rozwoju praw parlamentarnych, które przedłożenie 
rządowe rozszerza.

Drobiazgowe zaś zaczepki gabinetu — bo o te 
tylko, a nie o odrzucenie bilu, połączonego z ko 
rzystną dla Anglii ugodą, chodziło opozycyi — 
uwydatniły się w poprawkach Mac Neilla i No- 
lana, tyczących się kwestyi interesu ludności hel 
gclandzkiej. Upadły one jednak zaraz ogromną 
większością głosów, skoro tylko Fergusson wspo­
mniał o tem, że poruszenie tych kwestyj mogłoby 
narazić na szwank całą ugodę, tak korzystną dla

^ T a k  więc kwestya stwierdzenia ugody angiel­
sko niemieckiej w sprawie afrykańskiej przez wszy­
stkie czynniki angielskie stała się czynem sta­
nowczo rozstrzygniętym, a gabinetowi angielskie­
mu pozostają tylko jeszcze pewne zawiłości w dzie­
dzinie polityki zewnętrznej z ugody tej, a w szcze­
gólności z przyjęcia wyłącznego protektoratu nad 
Zanzibarem wynikające.

Między zastrzeżeniami, jakie sobie w dawnych 
jeszcze czasach poczyniła Francya, znajduje się 
jedno, którego zamiarem było zapobieżenie temu, 
aby żadne mocarstwo nie przywłaszczało sobie 
wyłącznego protektoratu nad Zanzibarem. Z tego 
zastrzeżenia korzysta dziś zręcznie minister tran 
cuski Ribot, który w zamian za odstąpienie od 
niego pragnie usunąć wszelkie wątpliwości, jakie 
co do granic posiadłości francuskich w zachodnio 
północnej części Afryki z pretensyami Anglii za­
chodzą. Zawiłości tyczą się granic Algieryi i Tu­
nisu od strony Sahary, zdobyczy francuskich 
w środkowej Afryce od strony państwa Congo i 
przyległych posiadłości angielskich, szczególnie 
zaś granic między posiadłościami francuskiemi 
nad Senegalem a posiadłościami angielskiemi 
w okolicach rzeki Niger, której całą dolinę w sze- 
rokiem zakreśleniu jej granic starała się oddawna 
Anglia utrzymać w wyłącznej swej własności.

Gotowość, z jaką się oświadczył Ribot do zrze­
czenia się w zamian za co tylko wyłuszczone ko 
rzyści wszelkich preteusyj Francyi do protektoratu 
nad Zanzibarem, otwiera widok pomyślnego prze­
biegu odnośnych układów, do których przygoto­
wania przez staranne zbadanie terytoryów spor­
nych i ułożenia przyszłych granic wyznaczono 
z obu stron po dwóch delegowanych, tak, że na 
stępstwem ugody niemiecko-angielskiej, która do­
bre stosunki między Niemcami a  Anglią utrwaliła, 
będzie niezawodnie druga ugoda, uchylająca wszel­
ką możność poróżnienia się Anglii z Francyą 
w sprawach kolonialnych.

Sytuacya w Czechach.
W i e d e ń  30 lipca.

(R )  Ludzie bezstronni przyznać musieli, że re- 
zolucya, uchwalona w Pradze w zeszłym tygodniu 
orzez Komitet niemiecko czeskich posłów sejmowych, 
była rozważną, umiarkowaną i loiczną. Stanowisko, 
zajęte przez Nową Presse, zwiastowało coś zupeł­
nie innego. Znowu ona nie była wyrocznią swego 
stronnictwa, co jej nie przeszkadza, że udzieliwszy 
sobie sama absolucyi za zwykły brak konsekwen-

cyi, chwali, co zaszło w Pradze, jakby to jej był 
pomysł. Niemcy nie poszli drogą skrajną, zapro 
testowali tylko przeciw wyborowi Heinricha i za- 
warowali ewentualność udziału w wystawie przy 
szłorocznej. Ze Niemcy kierowali się także po­
budką polityczną, aby tak działać, by na nich nie 
spadła odpowiedzialność za zwichnięcie ugody, tego 
im nikt za złe brać nie może, jest to taktyka, 
której w danym razie używa każde stronnictwo.

Jeszcze raz Staroczesi mają sposobność wziąć 
stanowczy rozbrat z dotychczasową chwiejnością 
i przekonać się, Że w r ’elfeir ustępstwa w duchu 
młodoczeskim osłabiają tfud) ich stanowisko. Ja- 
snem jest, że rząd nie odtUąpi— nie może odstą­
p i  od punktacyj ugodowych, a każde ich rozsze 
rżenie lub uszczuplenie jest tylko możebnem za 
obopólnem porozumieniem. Środki podobne, jak 
wybór p. Heinricha, nie są zdolnemi usposobić 
Niemców do dalszych koncesyj. Czesi mogą 
obecną taktyką zwlekać, nawet zniweczyć ugodę, 
ale nie zmuszą rządu do opuszczenia linii, wy­
tkniętej programem z d. 26 stycznia b. r. Gabinet 
i Niemcy zajmują wybornie oszańcowane pozycye 
i zasłonięci niemi mogą długo wytrzymać wszel­
kie ataki i szturmy. Jeżeli dzienniki czeskie na­
gle ni z tąd , ni zowąd, zaczęły pisać o przygo- 
towywującym się zwrocie na lewo, to chwilowo 
znajdują się na zupełnie mylnym tropie, ale za­
przeczyć trudno, że Czesi mogą zwrot tak i, któ­
rego nikt żądać nie może, sprowadzić, jeśli nie zej­
dą z chwilowej drogi pochyłej. . N a j g o r s z e  roz­
wiązanie obecnej sytuacyi byłoby, gdyby musiało 
przyjść do koalicyi stronnictw bez udziału Cze­
chów, bo koalicya taka nie miałaby warunków sta 
łości.

Ale, powtarzamy, cośmy przed tygodniem pisali, 
że rzeczy w Czechach nie stoją tak żle, jak  po­
zornie wyglądają. Główne osobistości, na pierw­
szym planie stojące, jak  Namiestnik obecny, któ­
ry tem się różni od swego poprzednika, że 
nietylko posiada energię, wie, czego chce, ale 
przedewszystkiem nie kokietuje z Młodoczechami, 
jak  to czynił incredibile dictu  bar. Kraus, dalej 
marszałek ks. Lobkowitz, posiadający mimo swych 
stałych zasad czeskich powszechne sympatye i 
zaufanie Niemców, tacy mężowie polityczni, jak 
pp.: Rieger, hr. Clam-Martinic, Zeithammer i 
Mattusz, którzy jeszcze nie spisali testamentu po­
litycznego, wreszcie prezes gabinetu z swym nie­
wyczerpanym zasobem cierpliwości i wybornych 
pomysłów, jakby opatrznościowo stworzony dla 
Kalejdoskopowej sytuacyi austryackiej, są to czyn­
niki, z któremi w ciężkiej sprawie czeskiej ciągle 
liczyć się jeszcze trzeba, już nie mówiąc o zna 
czeniu i wpływie korony w państwie, zwłaszcza 
obecnego Monarchy, który niewzruszenie „stoi i stać 
chce" przy ugodzie, złożywszy tyle dowodów, iż 
pragnie zawsze dobra narodu czeskiego. Ogromna 
zachodzi różnica między chwilą dzisiejszą a chwilą, 
gdy hr. Taaffe objął rządy. — Obecnie nietylko 
istnieje dawny program pojednania, ale, co ważniej­
sza, istnieją wypracowane za obopólną zgodą wa 
runki ugody, na które przed dziesięcioleciem Czesi 
z zapałem byliby przystali, dziś zaś pragną cenę 
podwoić i coś więcej zdobyć. Wszystko więc za­
wisło od pytania, czy Czesi sami wyleczą się od 
radykalizmu Młodych, z którym żadna wła 
dza nie mole paktować, czy też to się stanie 
przy pomocy środków, jakie spoczywają w każdym 
arsenale rządowym. Że poważni ludzie w Cze 
chach tak samo zapatrują się na sytuacyę, 
świadczy znany list p. Riegera, do pisma moraw­
skiego wystósowany, oraz znakomita mowa posła 
p. Brala, które uważać należy za nader pociesza­
jące, bo dodatnie objawy w chaosie, panującym 
zresztą w Czechach. Frzy tej sposobności winniś 
my raz na zawsze protestować przeciw taktyce — 
czy w dobrej, czy w złej wierze, jakby Politik 
pragska ciągle jeszcze była organem Staroczechów. 
Już od kilku miesięcy wyśliznął się wspomniany 
dziennik z rąk Staroczechów; już podczas ostat­

niego sejmu Staroczesi nie mieli żadnego wpływu 
na Politik. Przeszła ona podobno w ręce konsor- 
cyum, które także ze względów materyalnych ro­
bi konkurencyę Narodnim  Listom  i puściła się na 
drogę licytacyi czeskiego patryotyzmu. W pierw­
szej chwili Politik  podniosła należycie znaczenie 
utworzenia odrębnego wydziału teologicznego dla 
Czechów, ale skoro tylko Narodni L isty  zaczęły 
drwić z mniemanej koncesyi rządowej, odrazu P o ­
litik  wstąpiła w te same ślady.

Jedną z pięt Achillesowych czeskich jest także 
polityka zagraniczna. Starociescy deputowani prze­
ważnie poprawne w Radzie państwa i w Dele- 
gacyach zajmowali stanowisko wobec sojuszu mię­
dzy Austryą a Niemcami, nieraz tylko wychodziło 
szydło z worka i nieco kłuło lub drasnęło przy­
najmniej. Ale w masach narodu, które pp. Vasza 
tych i Gregrów uważają za apostołów, żyje nie­
wątpliwa awersya przeciw sojuszowi z Niemcami. 
Dziwić się trzeba, że tylko p. Vaszaty został człon­
kiem honorowym stowarzyszenia panslawistyczne 
go w Kijowie; wieluż to jego towarzyszy polity­
cznych oddawna już zasłażyło na najpiękniejsze 
dyplomy honorowe rosyjskie! Wiadomo, że rubel 
rosyjski w swych wędrówkach po świecie zawitał 
także do Hamburga, tak, iż jeden z najpoważniej­
szych dzienników tutejszych, posiadający także 
ucho ks. Bismarcka, niedawno temu puścił rakietę 
rosyjską, której przeznaczeniem było oświetlić 
przymierze austryacko-niemieckie i zatrzeć wiarę 
w jego korzyści dla monarchii Habsburgów. Bylaż 
to woda potętna na młyn wszystkich żywiołów, 
którym przymierze to solą w oku. Zbyt prędko 
Vaterland i Politik  pospieszyły z hymnem pogrze 
bowym na przymierze austryacko-niemieckie i z po 
ruszeniem kwestyi, czemuby Austrya nie miała 
przynajmniej „próbować", czyby nie można pogo 
dzić się z Rosyą? Bardzo to pocieszające objawy, 
które me pozostaną bez wpływu na rozwój po’i 
tyki wewrętrznej, mętne te zapatrywania się pe­
wnych stronnictw ca politykę zagraniczną były 
bowiem jednym z głównych powodów psychologi­
cznych, które przyspieszyły konieczność ugody 
czesko niemieckiej. Artykuł hamburgskiego pisma 
okazał się odłamem owej czarnej s ły, wiecznie 
pragnącej złego, które wiecznie na dobre wycho­
dzi. Choćby ów artyknł był pisany za zgodą 
ks. Bismarcka, o czem i my wątpimy, toby nic 
innego nie wskazał, jak iż niegdyś olbrzymi mąż 
stanu jest pełen słabostek ludzkich, że nie mogąc 
mieść braku władzy, stracił busolę i szasta roz 
rzutnie własną przeszłością, byleby ciągłą na sie­
bie zwracać uwagę, licząc ca niemożehność użycia 
paragrafu Arnimowego, z którym już nieraz wszedł 
w kolizyę. Artykuł w mowie będący, zwrócony 
przeciw Austryi, pociągnął za sobą najostrzejsze 
półurzędowe zaprzeczenia wraz z zapewnieniem, 
że treść wywodów owych znajduje się w „jaskra­
wej sprzeczności" z zapatrywaniami panującemi 
w sferach decydujących w Berlinie, i że podróż 
cesarza niemieckiego do Rosyi żadną miarą nie 
może wywołać zmian politycznych, tem mniej zbli­
żenia s ę Niemiec do Rosyi kosztem interesów 
austryackich. Niechaj przeciwnicy przymierza 
z Niemcami w granicach państwa austryackiego 
zadowolą się i uspokoją faktem, iż najpotężniejszy 
w monarchii czynnik w chwili uroczystej oświad 
czył, iż żywi przekonanie, że historya kiedyś od 
da tę sprawiedliwość iż pojął należycie znaczenie 
przymierza tego dla Austryi i dochował mu wiary 
niezłomnej, nietykalnej.

Memoryał rządu  niemieckiego w spraw ie  
ugody angielsko-niemieckiej.

Wczorajszy telegram sygnalizował nam ogłosze­
nie w Reichsanzeigerze memoryału w sprawie u- 
gody angielsko niemieckiej. Jestto obszerny urzę 
dowy ak t, zawierający motywa, jakie skłoniły

rządy Niemiec i Anglii do zawarcia ugody w spra­
wie kolonij afrykańskich i wyspy Helgolandu. — 
Prasa niemiecka od dłuższego już czasu zapowia­
dała , że memoryał taki jest przygotowanym, ale 
rząd widocznie publikacyę jego powstrzymywał tak 
długo, aż bil helgolandzki w parlamencie angiel­
skim nie zr stał przyjęty w trzeciem czytaniu. Za­
raz następnego doia po przyjęciu tego bilu ogło­
szono też w Reichsanzeigerze ów memoryał dla 
wyjaśnienia rzeczy całej i uspokojenia opinii pu­
blicznej.

Memoryał dzieli się na wstęp i trzy rozdziały. 
We wstępie wyłuszczone są motywa, jakie rząd 
niemiecki spowodowały do podjęcia rokowań z An­
glią , podczas kiedy reszta memoryału dotyczy k ra­
jów protektoratu niemieckiego w zachodniej i po­
łudniowej Afryce, w Witu i w Afryce wscho­
dniej.

O motywach, jakie rząd niemiecki zniewoliły 
do zawarcia ugody z Anglią, czytamy w memo­
ry ale, co następuje:

„Przedewszystkiem chodziło rządowi niemieckie­
mu o to, ażeby dalej utrzymać i utwierdzić dobre 
stosunki z Anglią, oparte na pokrewieństwie ple- 
miennem i na historycznym rozwoju obu mocarstw. 
Im więcej się rozszerzały nasze stosunki kolonial­
ne i więcej pod tym względem stykaliśmy się 
z resztą mocarstw, a zwłaszcza z A nglią, tem wię­
cej rosła także obawa, iż nie obejdzie się bez 
sporów i dyferencyi. Pierwszym celem rekowań 
była chęć zapobieżenia temu, ażeby dyfereneye te 
nie przeniosły się do dziedziny ogólno-politycznej 
i jej nie zagroziły. Rząd niemiecki chciał uniknąć 
ewentualności popadnięoia w zatarg z Anglią, tem 
więcej, iż wiedział, że kolonialne posiadłości nie­
mieckie nie przedstawiają takiej wartości, iżby 
mogły zrównoważyć szkodę, o jakąby oba pań­
stwa przyprawiła wojna. Chciał on wszelako nie­
tylko uniknąć wojny zbrojnej, ale i zanieprzyja- 
żnienia obu narodów, rozgoryczenia w szerokich 
Kołach ludności i dyplomatycznych niesnasek w spra­
wach kolonialnych. Rząd niemiecki życzy sobie 
stanowczo utrzymać i na przyszłość dawne przy­
jazne stosunki z Anglią."

Do takiego samego celu dążyła według memo- 
ryału i Anglia. Tymczasem nie doprowadziły roko­
wania, podjęte w poszczególnych kwestyach, do 
żadnego rezultatu, a oba rządy przyszły do prze­
konania, że rokowania prowadzić trzeba tylko 
z jednego punktu widzenia, t. j. ażeby na podsta­
wie wzajemnych ustępstw pogodzić sprzeczne czę­
sto interesa obu krajów i dojść do porozumienia. 
Na podstawie takiej podjęli rokowania hr. Hatz- 
feldt i lord Salisbury.

Następnie omawia memoryał w osobnych ustę­
pach szczegóły zawartej ugody według poszcze­
gólnych krajów, dając zarazem krótki pogląd na 
dotychczasowy ich rozwój, zwłaszcza pod wzglę­
dem ekonomicznym. Pierwszy ustęp tyczy się po­
siadłości niemieckich w Afryce zachodniej i po- 
łodniowo-zachodniej i wykazuje korzyści, wyni­
kające z dokładnego oznaczenia granic kraju To­
go i Kamerunu. Mówiąc o posiadłościach w połu­
dniowo - wschodniej A fryce, porusza memoryał 
szczegółowo sprawę zatoki W ielorybiej, której nie 
przypisuje takiej wagi dla kolonij niemieckich, 
jaką nadały jej niektóre dzienniki niemieckie. — 
Memoryał zwraca głównie na to uw agę, iż zatoce 
tej grozi powolne zapiaszczenie. Dalej zaznacza 
memoryał, iż odstąpione Anglii kraje nad jezio­
rem Ngami również nie posiadają nadzwyczajnej 
wartości, jak  to wykazały nowsze badania.

Drugi ustęp memoryału dotyczy kolonii Witu 
i wykazuje, że kolonia ta po utracie wysp Man- 
da, Patta i Lam u, żadnego nie posiada dla N ie­
miec znaczenia i że w skutek tego można ją  było 
spokojnie odstąpić Anglii, zastrzegłszy jedynie 
prawa prywatnych przedsiębiorców niemieckich.

Trzeci ustęp memoryału poświęcony jest wscho- 
dnio-afrykańskim koloniom. Dowiadujemy się na- 
samprzód z ustępu tego, że już w roku zeszłym

Żony artystów.

(Ciąg dalszy).
i teraz dla kompanii historya o innym rzeż- 
rzn Nazywał się Guillardin. Stał się jaw nym , 
tał c z ło n k ie m  akadem ii, kupił sobie strój aka- 
aicki w palmy zielone wyszywany — miał iść 
uroczyste posiedzenie, czekał na żonę. Gorąco
0, zdjął więc frak akademicki, rozłożył uwa- 
s na krześle, ażeby się nie pomiął, siadł w to- 
i i znużony czekaniem zasnął. Miał sen dziwny, 
ypomniały mu się wszystkie d n i, trudy, zwąt- 
□ia i walki od czasu, gdy zawodowi się po- 
ęcił i przypomniały mu się zimy bez ogrzane- 
pieca nocy bez snu , bieganiny za pracą, kiedy

mały, nieznany, zbłąkany w tłumie. A potem 
i własną pracą i siłą, bez protektorów, bez 
iątku wydobył się na wierzch — dzięki tylko 
isnym zdolnościom. Wtem usłyszał przeciągły, 
hy śmiech, jakim śmieją się złośliwi starcy.

ten śmiech pochodził? Kzecz dziwna, to je- 
akademicki frak zaczął się ruszać, przedrzeż- 
ć, gadać, a wreszcie przemówił do niego tak: 
j a ,  panie Guillardin, to j a ,  twój palmowy

1, który czeka posiedzenia akademii. Przepra- 
m pana najuprzejmiej, że ośmieliłem się prze- 
ić pańskie marzenia, ale to było tak zabawnie 
chać pana mówiącego o swoich zdolnościach! 
s mógłem się powstrzymać...
Zobaczmy, ażali to prawda? Czy pan sumien- 

możesz powiedzieć, że pański talent wystar- 
j ażeby pana zaprowadzić tak prędko, tak 
eko tak wysoko i dać panu wszystko, co pan 
liadasz, sławę, stanowisko, rozgłos, majątek? 
j pan wierzysz, że to było możliwe? Guillar- 
? W stąp pan w siebie samego, kochany przy- 
ielu, zanim pan odpowiesz. Zstąp pan w siebie 
aegó, a potem dopiero odpowiadaj!

A widzisz pan , że niemasz odwagi.
— A przecież — wyjąknął Guillardin — prze­

cież ja  tyle pracowałem!
— Tak je s t, wiele, niezmiernie wiele. Liczyłeś 

dni na godziny jak  doróżkarz. Ale znam wielu, 
którzy pracowali więcej, a nie doszli tam , gdzie 
ty, przyznajmy jednak — skoro jesteśmy bez 
gwiadków — że miałeś pan tslent wielki, talent 
ożenienia się z ładną kobietą.

— Panie! — zawołał Guillardin, a rumieniec 
w ystąp ił mu na twarz.

— A to dobrze! — zawołał frak — to mi obu 
rżenie, które mi sprawia przyjemność. Ono jest 
dowodem na to, co cały świat wie, że cała sława 
dzisiejszego pięknego dnia należy się pańskiej Pani. 
Nie gniewaj się, nie uszkodź mnie, bo inaczej jak ­
że pójdziesz na posiedzenie? A ch! gdyby ona mnie 
przywdziać mogła — na swoją śliczną figurę — 
inne zupełnie inne miałbym powodzenie. Do dja- 
b ła l’ panie Guillardin, potrzeba dokładnie obliczyć 
sie i jasno patrzeć na rzeczy! Pan zawdzięczasz 
wszystko tej kobiecie, wszystko: Pański pałac, 
pańskie czterdzieści tysięcy dochodu, pańskie or 
derv wawrzyny, m edale!.. Potrzeba nareszcie, 
abvś wiedział, co wie cały świat! Pogadajmy roz­
s ą d n i e  Cóżto miałeś, żen ąc się? Nic. Jaki pesag 
wniosła żona? Zero. A więc, jak tłómaczysz sobie 
dzisiejszą zamożność? Gotów jesteś powtórzyć, że 
pracowałeś wiele -  ale rozważ, że pracując dzień 
i noc bez wytchnienia, przy opiece rządu nawet, 
nie byłbyś zarobił rocznie więcej jak 15,000. Czy 
sądzisz że to wystarczyłoby na dom tak i, jak 
wasz? Rozważ, że t w o j a ^ n a j e s t  pierwszorzę 
dną elegantką. Zamknięty od rana do wieczora 
w swoim pracowni nie rozmyślałeś nad tem!

p S ż się nareszcie z rzeczywistością, pogódź 
z prawdą że wszystkiego tego przyczyną jest 
ów ładny potwór, jest kobieta ambitna i elegancka,
poważna na twój rachunek, a lekka na swój, umie
L a  dbać zarówno o twoje mteresa i o swoją u- 
ciechę. Zycie takich kobiet, mój drogi, przypo­

mina karnecik balowy, gdzie obok cyfr są na­
zwiska tancerzy. Zona twoja tak rozumowała: 
„Mąż mój niema ani talentu, ani pieniędzy, ani 
m anier; ale jest to człowiek doskonały, grzeczny, 
ufający, tak mało zawadzający, jak  rzadko kto. 
Niech mi tylko pozwoli bawić się spokojnie, a  ja  
mu za to wszystko dam , czego mu niedostaje. 
I  od tej chwili wszystko posypało się na ciebie, 
pieniądze, stosunki, ordery wszystkich państw 
z właściwym sobie metalicznym brzękiem, z wstę­
gami i barwami. Nareszcie pewnego poranku przy­
szło pani do głowy być małżonką członka aka­
demii i oto jej elegancko urękawicznione rączki 
otworzyły ci drzwi tego sanctuarium... Do kroć- 
set mój stary, ile ciebie kosztowało noszenie palm 
zielonych, tylko twoi koledzy mogliby powie­
dzieć...

— Kłamiesz! kłamiesz! zawołał Guillardin w naj- 
żywszem oburzeniu.

— Ach nie, mój stary , ja  nie kłamię. Uważaj 
tylko, wchodząc do sali, co się około ciebie dziać 
będzie. Dwuznaczne uśmiechy i szepty będą ci 
towarzyszyć: „Oto jest mąż pięknej pani Guillardin. 
Tak, t ak , przez całe życie nie będziesz, niczem już 
więcej, tjlk o  mężem pięknej kobiety."

Guillardin nie mógł dłużej wytrzymać — posta­
nowił rzucić się na złośliwy frak, obedrzeć z niego 
palmy, zgnieść go, podeptać, rzucić do ognia, gdy 
przebudził go znany głosik.

— A ch! to ładnie z twojej strony, zasnąć w ta­
kim dniu i w takiej chwili.

Wzięła frak i z lekkim uśmiechem pomogła 
ubrać się weń kochanemu małżonkowi. On pa­
trzył zdziwiony, wreszcie przetarł sobie oczy, ode­
tchnął i pomyślał: „Jakie szczęście, że to był 
s en . . . . “

Smutniejsze jeszcze są dzieje innego rzeźbiarza 
p. Simaise. Za młodu szybko dobił się rozgłosu i 
wziętości. Ale cóż? na nieszczęście swoje ożenił 
się z osobą ładną, lecz niegospodarną. W domu 
panował największy nieład czyli porządek cygań­

ski, i w takiej atmosferze wychowały się cztery 
ładne córeczki, któremi matka wcale się nie zaj­
mowała. Nie zajmowała się w ogólności niczem— 
była pięknością, a później byłą pięknością — ni­
czem więcej. Gałemi dniami kołysała się w ha­
maku — córki tańcowały, g ra ły , śpiewały, ska­
kały — ojciec pracował jak wół, a pracę przery­
wały mu co chwila takie głosy: Papo, mnie po­
trzeba nowego kapelusza, mnie sukni i t. d. Z pan­
nami bawiono się i tańczono chętnie, ale nie oświad­
czał się nikt. Podczas komuny wyjechano do 
Normandyi; w miasteczko znalazł się zarobek — 
i zaraz przy pożyczanym fortepianie zaczęły się 
p ląsy ; kto żył w miasteczku: adwokaci, substytuci, 
notarynsze otrzymywali zaproszenie — hulali, ba­
wili się, ale nie oświadczał się nikt. Nareszcie 
założono sieci na podtatusialego adwokata wdowca, 
który przysiadał się do najstarszej córki. Ale lu 
dzie tego zawodu nie tańczą tak jak  cały świat. 
Nawet w walcu przychodzą im do głowy małe 
refleksyjki: „Ta rodzina Simaise jest miła (szar­
mancka)... tra la la... la la la... ale ze mną nie 
tak łatwo... la la la... la la... nie powiem ani sło­
wa, dopóki nie otworzą się bramy Paryża... tra 
la la... i dopóki nie zasięgnę bliższych wiadomo­
ści... la la la." Tak rozmyślał pan adwokat i skoro 
oblężenie stolicy ustało, pojechał, podowiadywał 
się — i małżeństwo nie doszło do skutku.

Panny mimo to nie traciły bumom ani fanta- 
zyi — owszem z każdym dniem były weselsze. 
Ostatniej zimy trzy razy wyrzucono ich z mieszka­
nia, raz zlicytowano, a mimo to państwo Simaise 
dali dwa kostiumowe bale.

Od rzeźbiarzy przejdźmy znowu do poetów. — 
Oto, co pisze wkrótce po ślubie małżonka jednego 
z nich, kobieta praktyczna i gospodarna: „Mój 
Boże, czyż nie wolałabym pójść za jakiego nota- 
ryusza, adwokata, słowem za coś poważnego. On 
nie robi, nie pracuje — a nasze 15,000 rocznej 
renty, to przecież niewielka historya — mógłby 
zarabiać, a  on przez cały rok skleił tylko tom

poezyj, których nikt jeszcze nie kupił. Przypr 
wadza mi do tego różnych literatów, zgraję z dł 
giemi włosami i brodami, żle uczesanych, żle i 
branych, którzy śmią palić cygara w mojej ob 
cności. Dobrze to powiedziano, że każdy poeta 
półwaryat. Nie, dłużej tak być nie może, post 
no wiłam znaleść dla niego jakieś zajęcie, jaki 
przyzwoite stanowisko. Poruszyłam niebo i ziemi 
zrobiłam nie wiem już ile wizyt żonom sekret 
rzów jeneralnych, naczelników biur, dotarłam n 
wet do ministra. Jemu nie mówiłam o tem a 
słowa, chciałam mu zrobić wielką niespodziank 
No, tym razem będzie przecież zadowolony — p 
myślałam. Nakomec przysłano mi dekret nomin 
cyi w pięknej kopercie. Przyszłość zapewnion 
zajęcie, praca, zadowolenie z siebie samego. Ur 
dowana niezmiernie przynoszę mu dekret— i wi 
cie, co powiedział?! powiedział, ż e  m i t e g o  n 
g d y  n i e  p r z e b a c z y !  Potem porwał pismo m 
n istra, potargał je w tysiąc kawałków, i uciek 
Nie jestże to czysty w aryat?"

Po drugiej stronie podana jest wersya małżonk 
łatwo już sobie wyobrazić, jak  ona wygląda. „Acl 
jakże pragnąłem zrobić ją  prawdziwą żoną, żoi 
artysty! Ale darmo, ona nie rozumiała. Zacząłe 
był nowy poem at; wieczorami czytałem jej to, < 
w dzień napisałem. Chciałem wprowadzić ją  t 
głębi mojej duszy, mojego istnienia. Pierwszer 
wieczora powiedziała: To ładne! — i byłem j 
wdzięczny za to dziecinne uznanie. Ale niedłnr 
to trwało. Nawet największych poetów słucha 
później obojętnie i przerywała mi czytanie zimn 
mi jak  lód uwagami naj prozaicznie)szej natur 
Lkonomia, pieniądz, zarobek nie schodzi z jej us 
nareszcie maszerowała po całem mieście, żeby i 
wyrobić miejsce w jakiemś tam ministerstwie. N 
jestże okropnością być skazanym na życie z tal 
kobietą!“

(Dokończenie nastąpi).

Dr  H ugo Zathęy.
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oświadczył rząd niemiecki w Londynie, ii  nwaia 
Ugandę, Wadelai i inne kraje położone ponad 
stopniem południowej szerokości za nienależące 
do sfery interesów niemieckich. Dalej wykazuje 
memoryał, że Anglia posiadała pewne prawa do 
krajów, położonych na południe od jeziora Tan 
ganika, ponieważ zajmuje się niemi jut od lat 
trzydziestu, i że kraje zajmujące przestrzeń po 
między jeziorem Nyassa a granicami państwa 
Congo żadnej nie posiadają wartości. Ważniejszem 
jest dla Niemiec posiadanie znacznej części jezio 
ra Nyassa i wielkiej przestrzeni wybrzeży jeziora 
Wiktoryi.

Następnie zajmuje się memoryał wybrzeżem 
zanzybarskiem i wyraża przekonanie, iż nabycie 
wybrzeża tego, które dotąd było własnością suł 
tana zanzybarskiego, stało się nieodzowną konie 
cznością, i że teraz po peryodzie wywieszania 
chorągwi i zawierania kontraktów nastąpić powi 
nien w rozległych krajach tych peryod pożytecznej 
pracy.

Dalej mówi memoryał o przyznaniu Anglii pra 
wa protektoratu nad wyspą Zanzybarem i stara 
się udowodnić, iż odstąpienie wyspy rzeczonej 
jest dla Niemiec tak pod względem ekonomicznym, 
jak i strategicznym zupełnie nieszkodliwem. An 
glia uzyskała przez to tylko formalne uznanie 
wpływów, jakie materyalnie posiadała już od po 
łowy bieżącego wieku, a których Niemcy pomimo 
usilnych starań i zabiegów usunąć nie zdołali 
Memoryał odwołuje się wreszcie na oświadczenie 
reprezentantów wschodnio afrykańskiej kompanii 
którzy, gdy stawiono im wybór pomiędzy proteb 
toratem i sferą angielskich interesów a wybrze 
żem i sferą niemieckich interesów, oświadczyli 
się za ostatnią tą alternatywą.

Ustęp dotyczący wschodniej Afryki omawia 
także sprawę misyj afrykańskich. Czytamy tam 
iż artykułom berlińskiej konferencyi afrykańskiej 
zapewniającym wszystkim wyznaniom zupełną 
wolność odprawiania nabożeństwa, zakładania mi 
syj i szkół, przyznano prawomocność we wszy 
stkich posiadłościach afrykańskich obu mocarstw.

Końcowy ustęp memoryału tyczy się wyspy 
Helgoland, której memoryał przypisuje wielką 
wartość strategiczną. Dawno już objawiało się 
w kolach niemieckich życzenie, aby niemiecki 
wyspę tę, zamieszkałą przez lud niemiecki, a po 
łożoną w pobliżu ujścia jednej z największych 
rzek niemieckich, przyłączono do rzeszy. Życze­
niom tym stało się dziś zadość. Wartość stratę 
giczna wyspy polega na tern, iż posiadanie wy­
spy tej ułatwi obronę wybrzeży niemieckich, a co 
najmniej utrudni ich blokadę przez flotę nieprzy 
jacielską. Nabycie wyspy tej podniosło w wyso 
kim stopniu znaczenie budującego się obecnie ba 
nału holsztyńskiego, który, jak wiadomo, ma połą 
czyć morze bałtyckie z północnem.

To są główne ustępy memoryału. Nadmienić 
jeszcze wypada, że memoryał zapowiada, iż kraje 
wschodnio-afrykańskie przejdą ostatecznie pod bez­
pośredni zarząd Rzeszy niemieckiej, skoro tylko 
skońozy się dzisiejszy stan wojenny. Wtedy roz­
pocznie się dla Niemiec peryod pracy pokojowej, 
około podniesienia dobrobytu, szerzenia kultury i 
cywilizacyi chrzęści? ńskiej.

Przegląd polityczny.
Z powodu dzisiejszych u r o c z y s t o ś c i  w e s e l  

n y c b  w rodzinie cesarskiej umieszczają dzienniki 
całej monarchii pełne serdecznych życzeń artykuły, 
jako wyraz tych uczuć, które wszystkich przeni 
kają. Wiener Abendpost podała na wstępie hymn 
weselny pióra poety Ferdynanda Saara, napisany 
rytmem i na motyw hymnu cesarskiego, zaczyna­
jący się nawet od słów: Gott beschiitze, Gott er- 
halłe. W artykule zaś poświęconym obchodowi 
weselnemu przypomina Abendpost, że przed 37 
laty w tam samem Ischl zaręczyła się para ce­
sarska, a potem wspomina o fandacyach dobro 
czynnych, któremi, według życzenia cesarza i do 
stojnej oblubienicy, mieszkańcy monarchii upamięt 
nić pragną dzień dla monarchy radosny. Składa 
cześć Arcyksiężniczce za jej dobroczynność, oka­
zywaną za przykładem wspaniałomyślnego ojca 
a wreszcie w słowach pięknych, gorących mówi
0 przywiązania ludów monarchii do tronu i do 
osoby cesarskiej, uznając, iż wszystkie w równej 
mierze łączą swą radośić z radością rodziny ce­
sarskiej.

Dawniejszą r o z m o w ę  redaktora Now. Wrem,
1 ks. B i s m a r c k i e m ,  którą podajemy poniżej, 
uzupełnia pomienione pismo jeszcze następnemi 
szczegółami: „Ja i mój stary Wilhelm (mon vieux 
Guillaume) sympatyzowaliśmy zawsze z Rosyą. 
W  czasie kampanii tureckiej oczekiwaliśmy z nie 
cierpliwością doniesienia o tern, że Rosya zajęła 
już silną pozycyę nad Bosforem. Rosya nie umiała 
korzystać ze stosownej pory, popełniła też później 
błąd, że nie skorzystała z danej sposobności za­
warcia sojuszu z Turcyą. Kongres beri,ński zwo 
łanym został głównie za inicyatywą Rosyi. Ja 
miałem tylko inscenować rzecz, wprawić w bieg 
maszynę, reszty chcieli dokonać dyplomaci rosyj 
scy. Szuwałow wziął na siebie staranie zjednania 
Bobie przychylności Anglii, ja miałem usunąć wąt­
pliwości Austryi. Żywiłem wówczas tak przyja 
zne chęci dla Rosyi że nie byłoby mnie nawet 
raziło, choćby slawcfilskie żywioły były w Rosyi 
przyszły do władzy. Po kongresie dopiero nastało 
naprężenie z Rosyą. Była wprawdzie chwila, 
w której hr. Szuwałow proponował zawarcie for­
malnego przymierza, ale usposobienie, jakie dla 
Niemiec wówczas w Rosyi panowało, uchylało 
wszelką gwarancyę szczerego zbliżenia się Rosyi 
do Niemiec. Zawarcie sojuszu z Rosyą byłoby też 
odosobniło zupełnie Niemcy od mocarstw zacho 
dnich. Rok 1879 usprawiedliwił ówczesne wątpli­
wości moje. Dostałem wówczas do ręki dokument,
0 którym nie byłbym nigdy przypuszczał, że istnieć 
może. Udałem się więc do przyjaciela mego An- 
drassego i wytworzyłem podwaliny potrójnego 
przymierza. Mimo tego wszystkiego nie żywią 
Niemcy nienawiści do Rosyi. Ja z mej strony wie 
rzę też w pokojowe usposobienie ludu rosyjskiego
1 w pokojową dążność rosyjskiej polityki. Nie 
wierzę też w możność wojny z Rosyą, przypu­
szczam nawet, że na przypadek wojny Niemiec 
z Francyą, Rosya przyglądałaby się jej spokoj 
nie. Inaczej zachowałaby się oczywiście Francya 
w razie zatargu jakiego z Rosyą. Niemcy nie za­
czepią nigdy Rosyi. Kto przypuszcza możność za­
targu Niemiec z Rosyą myli się bardzo.“

Kiedy gość rosyjski prosił ks. B i s ma r c k a ,  
aby też kiedy do Rosyi przyjechał, odpowiedział 
książę: „Tego uczynić nie mogę, podejrzywanoby

mnie zaraz o zamiary robienia polityki na wła 
sną rękę.u

W Berlinie utrzymuje się od kilku dni wieść 
że f u n d u s z  w e l f i c k i ,  zwykle „gadzinowym 
zwany, ma być na inne cele przeznaczonym. Wia 
domość tę przyjmuje szczególnie prasa wolno 
myślna z wielkiem zadowoleniem, wyrażając za 
razem życzenie, aby i dotychczasowe zużycie do 
chodów tego funduszu ściśle skontrolowanem zo 
stało, zdaniem jej bowiem musiały w niem zacho 
dzić wielkie nadużycia.

Względem u g o d y  f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e ,  
obiegają w tej chwili dwie sprzeczne z sobą wia 
domości. Półurzędowy telegram paryski zaprzecza 
jakoby ugoda ta już zawartą i podpisaną została, 
depesza zaś londyńska utrzymuje, że odnośna kon- 
weneya podpisaną już została w poniedziałek wie 
czorem. Ostatnie źródło podaje nawet w streszczę 
niu główne postanowienia konwencyi. Składać się 
ona ma z siedmiu artykułów: W artykule pierw­
szym zrzeka się Francya praw do Zanzibaru, ja­
kie sobie w r. 1862 zastrzegła. W artykule dru 
gim uznaje Anglia protektorat Francyi nad Mada 
gaskarem. Artykuł czwarty i piąty przyznaje Anglii 
prawa do przestrzeni od Herei do Kamerunu, któ 
rych jednak po za rzekę Benne niema rozszerzać. 
Artykuł szósty postanawia, że linia od Youli do 
Konki ma stanowić granicę posiadłości obu państw 
Francya zatrzyma tylko prawo używania dróg ko 
munikacyjnych między Algierem, Senegalem a Sa- 
danem. Kraj Sula ma należeć do sfery interesów 
francuskich. Paragraf siódmy oznacza rozciągłość 
posiadłości angielskich nad Nigrem.

Być może, że co do powyższych punktów zgo 
dzono się już w zasadzie i to tymczasowo spisano. 
W sprawozdaniu tern uderza, że treść artykułu 
trzeciego, tyczącego się może kwestyi jakiej do­
tąd spornej, nie jest wcale wymienioną.

W sprawie p o w s t a n i a  a r g e n t y ń s k i e g o  
donosi Liberte paryska, że wszyscy bawiący w Pa­
ryżu Argentyńczycy pragną jaknajgoręcej, aby się 
powstanie udało i wytworzyło zdrowszy porządek 
rzeczy, rządy bowiem dotychczasowego prezydenta 
odznaczać się miały samowolą trudną do zniesie 
nia i trwonieniem pieniędzy, które do wielkiej kię 
ski finansowej doprowadzić mogło. Podajemy to 
na odpowiedzialność przytoczonego źródła. Co do 
losów powstania depesze ostatnie nie zgadzają się 

sobą. Podczas gdy telegramy rządowe utrzyma 
ją z wielką stanowczością, że powstanie stlumio- 
nem zupełnie zostało, depesze prywatne nadcho 
dzące do Paryża głoszą o nowej sile, jakiej powsta 
nie w kraju nabiera.

P o z n a ń  30 lipca. Wybory posła do parląmen 
tu niemieckiego w okręgu wyborczym Śrem Środs 
odbędą się w sobotę d. 10 sierpnia. Komitet pro 
wincyonalny wyborczy ogłosi jutro kandydata poi 
skiego.

G n i e z n o  30 lipca. Konsekracya X. kanonika 
Antoniego Andrzejewicza na biskupa fllomelijskie 
go i sufragana gnieźnieńskiego odbędzie się w ka­
tedrze gnieźnieńskiej w dniu 3 sierpnia r. b. t. j. 
w przyszłą niedzielę. Konsekracyi dopełni biskup 
chełmiński X. Reduer, w asystencyi X. biskupa 
Dra Likowskiego i X. Gleicha, biskupa sufragana 
wrocławskiego.

Berl in  30 lipca. Berliner Tageblatt zajmuje 
się kandydaturą X. Edmunda Radziwiłła na stoli­
cę arcybiskupią gnieźnieńską i poznańską.

Dzienniki donoszą także, iż Ojciec św. przjj 
mował na osobnem posłuchaniu hr. Józefa Miel 
żyńskiego i że główaym powodem posłuchania był 
wybór nowego arcybiskupa gnieźnieńskiego i po 
znańskiego. (Podajemy tę wiadomość z wszelkiem 
zastrzeżeniem).

O s t e n d a  30 lipca. Ministrowie Beernaert, ks. 
Chimay, jenerał Pontus i Devolder przybywają tu 
na przyjęcie cesarza niemieckiego. Do służby ho­
norowej zostali cesarzowi przydzuleni: komendant 
Antwerpii baron Jolly oraz jenerałowie Streitz i 
Doenof. W wielkim capstrzyku, połączonym z ko­
rowodem z pochodniami, weźmie udział 12 kapeli 
wojskowych. — Napływ obcych jest już bardzo 
znaczny.

Lo n d y n  30 lipca. Nadchodzącym odwiedzinom 
cesarza Wilhelma II w Anglii poświęca Standard 
sympatyczny artykuł wstępny. Po wskazaniu spe 
cyalnych powodów, dla których przybycie cesarza 
w obecnej chwili serdecznie i z zadowoleniem po- 
witanem zostanie, podnosi Standard identyczność 
interesów i zapatrywań Anglii i Niemiec. Niemcy 
mają największe wojsko lądowe, Anglia najwię­
kszą flotę. Nie da się pomyśleć, aby oba mocar 
stwa do różnych zmierzały celów, łatwiej da się 
lomyśleć ich zgodne działanie dla wspólnego calu.

L o n d y n  30 lipca. W Ameryce centralnej trwa 
wojna dalej. Nadchodzące jednak wiadomości są 
niepewne.

P a r y ż  30 lipca. Dep. Bar be, były minister 
skarbu umarł w nocy w 54 roku życia.

P e t e r s b u r g  30 lipca. Według informacyj 
dzienników, ma przyjechać z wizytą do dworu 
rosyjskiego w. ks. heski. Arcyks. Karol Ludwik 
w tym roku do Rosyi nie przyjedzie. (Ajencya 
lółnocna).

Nowosti zapewniają, że wakująca po śmierci 
X. Gintowta, katedra katolickiego metropolity 
w Rosyi, pozostanie do jakiegoś czasu nieobsa- 
dzoaą.

K o n s t a n t y n o p o l  30go lipca. Rosyjski am- 
jasador wyjeżdża dziś na urlop. Bryganci w Ma­

łej Azyi grożą na nowo uprowadzeniem inżynie 
rów kolejowych. Podczas tumultów w Kum Kapa 
zabito pięć osób, a mianowicie dwóch Tarków i 
trzech Armeńczyków, a między tymi także jakie­
goś rosyjskiego Armeńczyka, który był sprawcą 
skandalu.

W a r s z a w a  25go lipca. (Wizyty pasterskie 
w Królestwie). W maju b. r., kiedy w Petersburgu 
odbywały się konsekracye biskupów polskich, kie 
dy ich obdarzano bogatemi insygniami, otrzymali 
w gubernii siedleckiej (Podlasie) naczelnicy po­
wiatowi instrnkeye następującej treści:

„Jeżeli biskup (lubelski i podlaski, X. Jaczew­
ski) będzie objeżdżał dyecezyę, należy go trzymać 
zdała od miejsc, gdzie są cerkwie prawosławne 
przerobione z unickich), przynajmniej w odległo 

ści piętnastu wiorst dokoła; należy nie dopuszczać 
żadnych przemówień poza kościołem, żadnych o- 
zdób, jak n. p. bram i łuków, ubranych zielenią 
i t. p. Przejazd ma się odbywać skromnie, bez 
parady.

,Taka jest instrukeya w gubernii siedleckiej, 
jak nadmieniłem, i wiem o niej na pewno. Wno­
sić ztąd trzeba, że taką samą otrzymali naczelni­
cy powiatowi w guberniach lubelskiej i augustow­
skiej, gdzie są rozrzucone osady dawniej unickie, 
przepisane w r. 1875 na prawosławie.

„Instrukeya wspomniona o tyle jest nową, że 
więcej ścieśnia prawa biskupie.

„W roku 1883 — to jest w roku zawarcia no 
wej ugody z Rzymem— jenerał Hurko wyznaczy 
biskupowi Wnorowskiemu, które parafie zwiedzać 
mu wolno, a których nie. W liczbie dozwolonych 
pomieścił te tylko, gdzie niema wcale ludności 
byłej unickiej. W roku 1885 biskupowi sejneń­
skiemu zakazał wizyty biskupiej w powiatach: 
mazowieckim i augustowskim. Teraz więc nietyl- 
ko te parafie, gdzie „byli" unici są zmięszani 
z łacinnikami, ale i te, które dotykają tamtych 
chociażby nie miały wcale unitów, są wyjęte zpot 
nadzoru biskupiego, o ile mają nieszczęście, że 
leżą w promieniu dwumilowym od cerkwi. Bisku­
powi ukazy carskie zostawiają wolność wizytowa­
nia dyecezyi; lecz aby tę wolność uczynić fikcyj 
ną, wydają się potajemnie rozkazy do gubernato­
rów, żeby wizytom przeszkadzali. Tym sposobem 
można przed światem udawać tolerancyę i opiekę 
nad katolicyzmem." (Kuryer Poznański).

P e t e r s b u r g  26go lipca. (Interwiew ks. Bis 
marcka z korespondentem Nowoje Wremieni). — 
Dwie godziny u ks. Bismarcka spędził korespon 
dent Now. Wr. p. W. S. R. i podał bardzo dokła­
dną z rozmowy swej relacyę. P. R. jeździł wła 
ściwie do Szwecyi, w celu zapoznania się z tam 
tejszym systemem prowadzenia handlu napojami 
8pirytualnemi, i z Petersburga do Friedrichruhe 
jeebał przez Stockholm, Gotenburg, Kopenhagę i 
Hamburg. Kołował tedy bardzo, zanim się dostał 
do siedziby byłego żelaznego kanclerza, aż wre­
szcie, otrzymawszy stosowne zezwolenie, w dniu 
22 b. m., który, mówiąc nawiasem, był bardzo 
dżdżysty, stanął przed obliczem powalonego ko 
losu. Była to pora, w której ks. Bismarck używa 
przechadzki przed śniadaniem; powitany przeto 
po rosyjsku przez księcia p. R., zaproszony zo 
stał do towarzyszenia b. kanclerzowi w spacerze. 
Książę oświadczył, że zawsze rad przyjmuje od­
wiedźmy przedstawicieli prasy, którzy pamiętają 
o nim w jego ustroniu i że zawsze gotów jest 
ich przyjmować, o ile mu na to czas pozwoli.

Przechadzka odbywała się podczas ulewnego 
deszczu, w towarzystwie dwóch nieodstępujących 
księcia dogów, z których jeden znany jest Ber- 
lińczykom pod nazwiskiem „Reichshund". Rozmo 
wa toczyła się około systemu handlu spirytualne 
mi napojami w Szwecyi, o czem opowiadał p. R. 
szczegółowo, dalej zaś o urodzajach i żniwach 
w Szwecyi; pomijamy przeto tę część relacyi ko­
respondenta, a przechodzimy do spraw de pu- 
blicis.

P. R. zręcznie skorzystał ze sposobności, i opo­
wiadając o przygodach swej podróży, zacytował 
słowa kapitana statku, Norwegczyka, który go 
przewiózł z Helsingborga (w Szwecyi) do Helsin- 
geru (w Danii). Zbliżywszy się do brzegów Danii, 
Norwegczyk, wskazując na malowniczy zamek 
Kronborg, rzekł do p. R:

— Podanie głosi, że na tarasie tego zamku 
Hamlet widział cień swojego ojca. Zdaje mi się, 
że wy, Rosyanie, powinniście już byli zauważyć 
cień inny, więcej żywotny, realniejszy, wyciąga­
jący swoją rękę po tę cieśninę.... A jak to łatwo 
zamienić ją na drngi Bosfor!

— Pański Norwegczyk myli się— odpowiedział 
ks. Bismarck. — My jesteśmy zupełnie syci tern, 
eo mamy, i nie pragniemy już żadnych nowych 
nabytków.

W dalszym ciągu rozmowa przeszła na dy- 
misyę księcia i na pośpiech, z jakim zbierają 
składki na wzniesienie pomnika byłemu kanele
rzowi.

— Tak— rzekł książę— za życia oddają mi 
pośmiertne honory. Gnębią mnie jak drugiego 
Marlborougha. N etylko nie chcą, aby Marlborough 
powrócił, ale praguą, by Marlborough umarł rze 
czy wiście, lub co najmniej zamilkł na resztę dai 
ływota. Z położeniem mojem godzę się. Wszystko 
to odbyło się z tak legaln mi formami, że nawet 
irzez myśl mi nie przejdzie chęć zaprotestowan a. 
Gdy się budzę rano, wśród wdzięków natury, 
czuję nawet wielką uciechę, że nie dźwigam już 
na sobie żadnej odpowiedzialności; c:uję się wol 
nym, niezależnym, takim, jakim powinien być ein 
rechtschaffener Landesmann. Ale nie należy też 
zapominać, że ja przez czterdzieści lat zajmowa- 
em się polityką i odraza zapomnieć o mej nie 
mogę. Prawda, że pomagają mi do tego gorliwie 
i żaden z moich kolegów politycznych, ani żaden 
z moich licznych znajomych nie łudzi mn e swo 
jemi odwiedzinami. Unikają mnie, omijają, jak 
zarażonego, bojąc się skompromitowania przez wi­
dzenie się ze mną — tylko żonę moją od czasu 
do cz^su odwiedzają jeszczy jej znajome. To też 
zawsze rad widzę reprezentantów prasy, interesu 
ących się politycznemi kwestyami, z którymi mo- 
ję porozmawiać o sprawach, które zawsze mnie 
lardzo obchodzą. Ale i to wywołuje niezadowole­
nie. N e mogą mi zabronić myśleć, ale pragnęliby 
zabronić wyrażać te myśli słowami i gdyoy to 
lyło możliwe, dawno już nałożyliby mi silence 
cap, ein Maulkorb.

Przechodząc następnie do kwestyi nieperozu 
mienia z cesarzem, ks. Bismarck oświadczył, że 
głównym punktem rozdźwięku w poglądach byli 
socyaliści.

— Cesarz — mówił dalej książę — posiadają j 
dobre, młode serce, był tego zdania, że z soeyali 
stami można sobie d«ć radę łagodnemi środkami, 
dobrocią. Ja wręcz przeciwn e mniemałem. Wobec 
takiej różnicy poglądów dłużej pozostać nie mo­
głem. A ponieważ cesarz na pytanie, postawione 
przezemnie, czy nastaje na przeprowadzenie swoich 
wglądów w działalności państwowej, odpowiedział 
mi, że tak — nastaje — pozostało mi więc tylko 
jedno: usunąć się. Tak też zrobiłem. Było to nie­
spodzianką dla większości moich przyjaciół i wro­
gów. Nie lubię porównań, ale mógłbym doprawdy 
powiedzieć, że na wieść o mojem usunięciu się 
z wrogami moimi stało się to, co stało się na 
wieść o śmierci Fryderyka Wielkiego. Wszyscy 
loczciwcy odetchnęli głęboko i rzekli: „Stało się". 

Tak, nie mogli mi darować, że przez awadzieścia 
ośm lat byłem pierwszym ministrem. Pomyśl pan: 
quelle insolance!! Tak, takiego natręta dawno już 
należało wysadzić z siodła. To tez wszyscy ci, 
którzy w ciągu tych 28-miu lat bezpowrotnie utra­
cili wszelką nadzieję zostania pierwszym mini­
strem, wszyscy, którzy uważali się za pominię­
tych, niezauważonych, niedostatecznie cenionych, 
mało wynagrodzonych — wszyscy przyłożyli tu 
rękę... A przez 28 lat uzbierało się takiego ludku 
niemało...

Z powoda uwagi p. R., że książę z zewnętrzny­
mi wrogami dawał sobie radę z łatwością, a we­
wnętrzni sprawiali mu zawsze tyle zgryzot, ks. Bis 
marek odpowiedział:

— Tak, byli oni zawsze liczniejsi od zewnętrznych, 
ale teraz wystąpili wszyscy razem. Gdy pewnemu 
francuskiemu księciu pocblebcy-dworacy wskazy­
wali na liczne tłumy, które przyszły go powitać, 
odpowiedział on: Ah, mon cher, ils seraient encore 
bien plus nombreux s’ils etaient venus me voir 
pendre! Moi wrogowie, zdaje się, sądzą, że dla 
mnie nadeszła już ta miła chwila i wszyscy, w ca­
łym składzie'już się cieszą...

Powracając do kwestyi socyalnej, książę o 
świadczył:

— Jestem tego zdania, że w niedalekiej przy­
szłości kwestya socyalna doprowadzi Niemcy do 
krwawego kataklizmu. Najmutniejszym jest to, że 
im później przedsięwzięte zostaną niezbędne środki 
represyjne, tem krwawsze będzie rozwiązanie.

Na tem skończyła się rozmowa w parku, gdyż 
przechadzce przeszkodziła ulewa i książę 

zaprosił swego gościa do sali jadalnej. O czem 
rozmawiano przy śniadaniu, dowiemy się zapewne 
z następnych numerów Now. Wr.

KROI I KA.
K raków  31 lipca.

—  W katedrze na Wawelu odprawionem zostało 
dzisiaj nabożeństwo z powodu zaślubin Arcyksiężni 
czki Maryi Waleryi z Arcyksięciem Franciszkiem 
Salwatorem. Nabożeństwo, które się rozpoczęło o 1 
godzinie rano, celebrował Jego Eminencya X. Kardy 
nał Książę Biskup Krakowski w następującej asy­
ście: archidyakonem był X. kanonik i kanclerz kon 
systorza Józefczyk; lewitami X. prałat Szczeniowski 
i X. Rogoziński. Prócz nioh asystowało duchowień 
stwo katedralne w komplecie. Główny celebrans i a 
systujące mu duchowieństwo przybrani byli w dro­
gocenne szaty kościelne, sprawione przez biskupa 
Sieniawskiego.

Na nabożeństwo to zebrał się bardzo liczny zastęp 
uczestników. Prezbiterymn zajęli reprezentanci władz 

wojskowości, mianowicie reprezentant Starostwa 
hr. Starzeński; dalej JE . komenderujący korpusem 
foop. Krieghammer z JE . komendantem twierdzy fmp. 
Zicbarzem, jenerałami Galgoczym, Mullerem, Neu 
wirtbem i Kargeaem, całym sztabem oraz wszystkimi 
oficerami od służby dziś wolnymi, a przybranymi 
w pełne mundury.

Naprzeciw wojskowości w stallach zajęli miejsca: 
radcy dworu Englisch i Hayling, prezes Akademii 
Dr Majer, prorektor Kasparek z dziekanami Wydzia­
łów Uniwersytetu Jagiellońskiego; obok nich wice­
prezes Sądu wyższego Madejewski z gronem radców 
apflacyjnjch, prezes Sądu krajowego Jasiński, nad 
prokurator Ssymonowioz, prokurator Tarłowski, dyrek­
tor kolei państwowej Kolosvary, starosta górniczy 
Stengel z nadkomisarzem Bocheńskim, naczelnicy po 
cztowi pp. Dawidowski i FUrbeck, naczelnik urzędu 
probierczego p. Kunst.

Na środku prezbiteryum, tuż u stopni kaplicy św. 
Stanisława zajęła miejsce Rada miejska krakowska 

piezydentem Drem Szlachtowskim i wiceprezyden­
tem p. Friedleinem na czele, a przy niej grono u- 
rzędników Magistratu. W prezbiteryum byli też obe 
cni bawiący w Krakowie dyrektorowie i profesoro­
wie szkól średnich i ludowych, oraz licznie zebrane 
duchowieństwo zakonne z miasta Krakowa.

W nawie głównej i pobocznych bardzo licznie ze- 
br»ł* się publiczność miejscowa i przejezdna, między 
nią wiele pań, oraz oficerowie, którzy w presbiteryum 
pomieścić się nie mogli.

Podczas uroczystego nabożeństwa śpiewał chór ka­
tedralny Mszę św. Skuchersky'ego.

Gdy nabożeństwo się skończyło, J. Eminencya X. 
Kardynał Książę Biskup Krakowski stanął przed oł­
tarzem w infule i z pastorałem w ręku. Wszyscy ze­
brani powstali, a chór odśpiewał hymn ludowy z to 
warzyszeniem organu.

Na tem skończyło się uroczyste nabożeństwo.
Na intencyę ślubu Arcyksiężniczki Maryi Waleryi 

odbyło się w ubiegłą niedzielę dnia 27 b. m. o go 
dżinie 10 rano uroczyste nabożeństwo w tutejszym 
koś dele ewangielickim, odprawione przez pastora 
Gabrysia, a to wskutek bezpośredniego zarządzenia 
Rady kościelnej ewangelickiej w Wiedniu. Nabożeń­
stwo trwało do godziny 12 w południe, a zebrali Bię 
na nie wszyscy członkowie tutejszej gminy ewange 
lickiej.

Z powodu ślubu Arcyksiężniczki Maryi Waleryi 
urządza również tutejsza gmina izraelicka uroczyste 
nabożeństwo. Odbędzie się ono w niedzielę dnia 3 
sierpnia b. r.

Jak się dowiadajemy, będą oświetlone dzisiaj wie­
czorem gmachy miejskie.

—  Zapiski osobiste. JE. Namiestnik hr. Kazimiera 
Uadeni i JE. Marszałek krajowy Jan hr. Tarnowski 
powrócili do Lwowa, pierwszy z Buska, a drugi

Dzikowa. P. Namiestnik uda się 2 sierpnia do Kro­
sna na otwarcie wystawy pedagogicznej, zkąd wyje 
dzie do Moderówki do posła Gorayskiego, przyczem 
zwiedzi okolicę naftową. 18 sierpnia powróci z urlo­
pu do Lwowa, gdzie w pałacu namiestnikowskim da- 
nym będzie obiad z powodu urodzin cesarskich. — 
P. Waleryan Pitńczykow - Pieńczykowski, podpo 
rucznik w re erwie pułku dragonów ks. Jana Józefa 
Liechtensteinu Nr 10 i praktykant konceptowy przy 
Namiestnictwie morawskiem, jo ak ł przez Najj. Pan* 
odznaczony godnością podkomorzego z uwolnieniem 
od taksy. —  K ktor Uniw. Jagiell. Dr Korczyński, 
który od dłuższego czasu był chory, przyszedł o tyle 
do zdrowia, że mógł wyjechać w okolice Sącza, do 
wsi Kamionk'. — Prezydent miasta Dr Szlachtowski 
powrócił do Krakowa wczoraj wieczorem.

—  Odznaczenie Arcybiskupów lwowskich. Frem-
denblatt dowiadaje się, że X. Arcybiskupowi Drowi 
Sewerynowi Morawskiemu, piastującemu już godność 
tajnego radcy, nadał Najj. Pan order żelaznej koro­
ny I klasy, a X. Metropolitę Sylwestra Sembrato wicza 
i X. Arcybiskupa ormiańskiego obrządku Issakowicza 
odznaczył godnością tajnych radców.

—  Mianowania. Minister w y z n a ń  i oświaty zamia­
nował nauczyciela ludowego w Mościskach Juliana 
F r a j d e n b e r g a  inspektorem dla okręgu szkolnego 
w Cieszanowie.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu zamianowało 
Jana J a s i ń s k i e g o  kontrolorem dla podatku od 
cukru w IX klasie rangi, zaś Stanisława D o s k o w -  
s k i e g o  asystentem podatku od cukru w XI klasie 
rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela Józefa P a w l i ń s k i e g o  w Strzeliskach 
starych, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Hru 
siaty czach; tymczasowego nauczyciela Eliasza K u- 
k u r u d z ę  w Żukowie, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Łapszynie; tymczasowego nauczyciela 
Jana M a c i a s z k a  w Rzozowie, stałym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Łazanach.

Rozm aitości.

biegłość w czytaniu nut i nie było utworu, któregoby 
odra’.u, bez przygotowani?, z n»jdokładnifj9*ą precy- 
zyą nie odegrał. Kiedy go raz Mozart odwiedził, roz- 

Mozart żarty sobie stroił i udawał 
tę powszechnie znaną biegłość swe-

mawiali o tem, a
powątpiewanie 
go przyjaciela.

„Naoisz, co chcesz — rzekł Haydn — a zagram 
natychmiast. Założę się nawet o dobrą kolacyę ze 
szampanem, że nie zdołasz nic tak trudnego skompo­
nować, czegobyra ziraz nie odegrał."

„Przyjmuję zakład, ale pamiętaj wybrać szampan 
jak najlepszy" —  odpowiedział Mozart i siada do 
stolika. W pięć minut była kompozycya gotowa. Od­
dając ją  Haydnowi, mówi:

„Powtarzam ci, że jej nie zagrasz, tylko ja , jako 
komDOzytor, to dzieło wykonać mogę."

„Założyłem się, zakład wygram, kolacyę i szampana 
zapłacisz."

Chwyta Haydn za nuty, siada do fortepianu, gra 
płynnie z precyzyą i uśmiecha się , tryumfuje, nagle 
marszozy brew, urywa...

„Cr to je s t?  woła gniewnie. To niemożliwe do wy- 
konania. Równocześnie zajmujesz lewą rękę w naj - 1 
n'ższych tonach basu, prawą w najwyższych wiolinu, 
a zarazem w środkowej oktawie ksżesz robić ude­
rzenie. Przeueż palce nie sięgają tak daleko, by nimi 
równocześnie w trzech tak odległych miejscach ude­
rzać."

„Ano przegrałeś zakład, bo ja potrafię zagrać tę 
kompczycyę, której nie dałeś rady."

Usiadł Mozart, przebiegł szybko wstępne passaże 
swej humorystycznej kompozycyi, a gdy był w miej­
scu, gdzie H iydn przerwać musiał, uderza lewą ręką 
w bas, prawą w piano, a . . .  nosem w środkową 
oktawę.

Hiydn uśmiał się serdecznie, wspaniałą urządził 
kolacyę, a wyraził żal, iż nie ma tak długiego nosa, 
jak Mozart.

—  C e s a r z o w a  E u g e n i a  powróciła do Anglii 
z wyprawy do Przylądka północnego.

—  N o w y m  w y r a z e m ,  jak  donosi Fremden- 
blatt żartobliwie, wzbogacił się język niemiecki. — 
Oto stowarzyszenie matematyków w uniwersytecie ber­
lińskim ogłasza, że odbędzie się wkrótce wybór 
„des Vereinseigenthumsverwaltung8durchsicht8aus -
schusses“.

—  N o w a  m a n n a .  Jeden z misyonarzy donosi 
do Osservatore Romano, że w początkach czerwca 
w znacznej części Mezopotamii szalała burza, która 
zniszczyła zasiewy i spowodowała wylew Tygrysu i 
jego dopływów. Po opadnięciu wody, w pobliżu góry 
Gebel-al-Afs, znaleziono na polach mnóstwo ziaren 
nieznanego zupełnie w tej okolicy zboża. Kurdowie 
nazwali je  „ziarnem niebieskiem" i zbierali całemi 
masami, poczem wypiekali z niego wyborny chleb. 
Czzęść ziarna schowali, aby w przyszłym roku za­
siać je  na swych polach. Miarkę ziarna tego misyo- 
narz ów przesłał redakcyi dziennika Osservatore Ro­
mano, a ta znów oddała je  ogrodnikom watykańskim 
dla zasiania ich w ogrodach Ojca św.

—  C u r i o s u m .  Pewien urząd celny znalazł się 
niedawno w niemałym kłopocie, nie wiedział bowiem, 
jakiem cłem obłożyć ma mumię z Egiptu sprowadzo­
ną. Po długich naradach mumię uznano z a . . .  wędli­
nę i takie też cło na nią nałożono.

Krynica 30 lipca. W uzupełnieniu poprzedniej 
korespondencyi mojej donoszę W am, że piknik nie­
dzielny udał się przewybornie. Tańczono ochoczo 
w par ośm naście do godziny  trzeciej rano. Widząc 

piękne panie tak wesoło bawiące się i tak nie- 
zmęozenie tańczące, nie chce się wierzyć, że to cho­
re, ratujące zdrowie w błotnych i mineralnych ką­
pielach, popijające żelazną wodę dwa razy dziennie. 
Jeszcze mniej chce się wierzyć w ten brak zdrowia, 
gdy się podziw,a ich apetyt. Dwa mięsa w południe 

dwa na wieczór — i zawsze narzekają, że legu- 
min jeść im nie wolno, a każdy obiad rozpoczynają 
użalaniem się na brak apetytu. Na szczęście restau- 
racya p. Dinstla w kurhauzie jest bardzo dobra 
i niezwykle starannie prowadzona. —  W poniedzia­
łek odbyła się zabawa publiczna, ale nieliczna, ba­
wiono się jednak bardzo przyjemnie. — Całem szczę­
ściem dla Krynicy są przepiękne dnie, które wreszcie 
nastały. Przedtem był czas rozpaezliwy. Rano było 
przejmujące zimno, 8° R ., —  wiele osób poprzezię- 
biało się. W mieszkaniach niema pieców, więc doku­
czliwe zimno, zwłaszcza rano. Obecnie wszyscy, ko­
rzystając z pogody, robią dalsze lub bliższe wycie­
czki, a wiec przedewszystkiem na szczyt Michasio- 
#ej, zkąd prześliczny widok aż do Tatr sięgający— 
.o znów na Leśniczówkę, lub przynajmniej do Sło- 
twinki.

Najpiękniejsza, wycieczka, której nikt nie zanie­
dbuje, jest do Żegiestowa. Pociągi są tak dobrze 
rozłożone, że można wycieczkę w pół dnia odbyć, a 
takie tanie, że się tym niskim tem m  nadziwić nie 
®ogę. Przybywających z Krynicy wita i żegna cały 
Żegiestów. Spotyka się ich po drodze lub u źródła, 

już cię nie opuszczą, —  iaą z tobą na dworzec, 
wsadzają do wagonu i żegnają przyjaznem „do w i­
dzenia." Bardzo jest wesoło na takiej wycieczce 
do Żegiestowa. Masz cudowną naturę i zawsze bardzo 
liczne towarzystwo, nie zmęczysz s ę, nie robisz przy­
gotowań, bo wszystkiego dostaniesz, a w dodatku 
pełno roimaitośii. Już sam długi tunel nie mała hi- 
storya, a cóż dopiero niewinny wąż w skale żegie- 
stowskiej, przed którym dwadzieścia pań z przestra 
chem ucieka, albo gdy krowa potknąwszy się, lub 
może dostawszy zawrotu głowy, Włjj 8ję z góry, albo 
gdy sama zapatrzywszy się w uroczy krajobraz, omal 
nie zlecisz. Wracając, prowadzi cię do Krynicy księ­
życ blady i znowu inny masz widok przed sobą. Tak 
ci dobrze i przyjemnie, że się nawet cygankami i 
cyganiątkami zachwycasz i chętnie rzucasz im centy, 
gdy za powozem galopują. Już to żebraków nie brak 
w Krynicy i zdaje się, że im nieźle się powodzi. 
Jednem słowem wszystkim tu miło i dobrze, każdy 
z żalem ztąd odjeżdża i z żalem jest żegnany. Cha- 
rakterystycznem jest, że każdy przez dni kilka od­
jeżdża, bo chociaż postanowił pewnego dnia wyje­
chać, to odjazd z dnia na dzień odkłada, jak  długo 
mu tylko stosunki pozwalają. Nawet poczta, na którą 
w każdych zdrojowiskach narzekają, tu funkcyonnje 
jak najlepiej. Czytelnia, w kurhauzie umieszczona i 
bardzo ładnie urządzona, liczy może nie wiele cza­
sopism, a przynajmniej więcej życzyłby sobie nieje­
den, ale przecież najpotrzebniejszym wymaganiom 
czyni zadosyć. Kasyno z partyjkami wista, taroka, 
etc. kwitnie naturalnie. Panie biorą również udział 
w tych karcianych zapasach. Inne śpiewają tymcza­
sem i grają na fortepianie, a wszystko to w tym je ­
dnym kurhauzie. Gmach teu, największa ozdoba Kry­
nicy, wystarczy na wszystkie cele. Wielka sala jest 
tak piękna, że jej Kraków pozazdrcścić może, a 
w mniejszej najprzyjemniej się tańczy.

Przez dzień przeciśoie Bię przez kurhaus całe to­
warzystwo —  wszystkich tu ujrzysz, — tutaj wszyscy 
wyznaczają sobie spotkania, ztąd wyrusza się na 

N o s  M o z a r t a .  Haydn był nie-1wszystkie strony na wycieczki, tu kieruje swe pierw-
tylko wielkim kompozytorem, ale pOBiadał niezwykłą sze kroki każdy świeżo przybyły. Tutaj poznałam
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wczoraj sędziwego hr. August* Cieszkowskiego, któryj Krakowa powrócił i jako „collegiatus“ czyli płatny
zaczytany siedzi i niewiele zw»ża na tych, co go tak 
poważają. — W końcu powinnam wspomnieć jeszcze 
i o tych grach towarzyskioh, którym młodsi i żwawsi 
zbytek swych sił i czas swój poświęcają. Pomijam 
kręgle, mające swych zapalonych wielbicieli i krokiet, 
niewychodzący ciągle z mody, — a zapisać cbcę 
w kronice nowo urządzoną grę: lawn tennis, dla 
której jedno kółko towarzyskie, wesoło się bawiące, 
urządziło sobie osobno teren, wedle wszelkich prawi­
deł sstuki. Grającym, niezawsze najzręczniej, przypa­
trują się ciekawie ci, którzy gry tej nie znają, albo 
którzy w nią lepiej grają.

Czy wszystko już napisałam, co napisać mogłam? 
O! daleko do tego, ale więcej w liście następnym. 
Tymczasem ponawiam życzenie, przez wszystkich tu 
podzielane, ażebyście jaknajliczniej zjeżdżali do K ry­
nicy. Zabawicie się doskonale i będziecie mieć tę za- 
Bługę, że się przyczynicie do wzrostu Krynicy. — 
Im lepsze będą nasze zdrojowiska, — tern mniej 
pieniędzy naszych utonie w zagranicznych miejscach 
kąpielowych, które niezawsze są dla zdrowia lepsze, 
ale zawsze były dotąd wygodniejsze i przyjemniejsze. 
Do widzenia zatem, ale proszę się śpieszyć, bo Bezon 
dobiega już szczytu swego.

—  Krosno 26 lipca. Przedwczoraj ukonstytuowała 
się nowo wybrana Rada powiatowa w Krośnie, wy­
bierając jednogłośnie na prezesa p. Augusta Goraj- 
skiego, na ztstępcę p.ezesa p. J tna Trrecieskiego. 
Prezydyum zostało zatem to samo, co w zeszłej ka 
dencyi. Do wydziału wybrani zostali: pp. X. Janicki, 
Walenty Stawiarski, Sylwester Jaciewirz, Kazimierz 
Orpiszerski, Jan Skwara.

—  Kotłów 26go lipoa. Ukonstytuowanie się Rady 
powiatowej w Kossowie, przeprowadzone zostało na 
posiedzeniu Rady d. 22 b. m. Prezesem wybrano p. 
St. Przybyłowskiego, zastępcą burmistrta z Kut So- 
roczyńskie?o. Do wydziału powiatowego weszli: X 
T. Lisicwios z Starych Kut, F r. Zajączkowski za­
rządca domen Kossowa i Fr. Matjas z Jasieniowa 
Brass*, burmistrz z Kossowa i Bursa aptekarz z Kos 
sowa.

— Skał I t  28 lip-a. Po przeprowadzeniu wyborów 
do tutejszej Rady powiatowej, odbył się przed paru 
dniami wybór prezeia, zastępcy i wydziału. Prezesem, 
jak  dotychczas, został i nadal wybrany jed- ogł śnie 
p. S.cząsmy br. Koziehrodzki, w łaś\ dóbr Chlebowa, 
zastępcą X. Jaa Morong, proboszcz ae Skałatu; do 
wydziału zaś weszli z grupy wiejskiej: Jan Vivien, 
włsśc. dóbr Pozaanki hetmańskiej; zastępca Teodor 
Baszan, włościanin; z grupy gmin miejskich: Man 
rycz Dr Rosenstock, zastępca Bernard R senatock; 
z większych posiadłości: Jacek Kieszkowsk:, właśc. 
dóbr Loka m*ła, zasłępca R 'm an Grocholski, właśc 
d lb r R żyska; z pełnej Rady: Marcin Tyrcr, wło­
ścianin, zastępca Michał hr. Baworowski, właśc. dóbr 
Tarówka, zastępca Mieczysław hr. Pinińsbi, właśc. 
dóbr Grzymałów, zastępca wiceprezesa Tadeusz Dr 
Biliński, rejent ze Skałatu.

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

W s >bo*ę 2 sierpnia: Po raz ósmy w tym sezo 
nie: M i k a d o  cryli jedrn dzień w T itipu, operetka 
w 2 aktarh Artura Sulivana.

W niedzielę 3 sierpnia: Po raz pierwszy w tym
sezonie: Zycie paryskie, operetka w 4 aktach Ja 
kóba Offenbacha. ______

—  Dnia 30 lipoa naprsemian pogod*; termometr 
od 16 0  doszedł do 26 7 C Barometr w małym ru 
chu, poszedł cokolwiek w górę; o godzinie 7ej rano 
dni* 31 liPea etan jego był 745 2 mm., termometru 
16‘7 C. Wiatr południowo-wschodni.

W piątek dnia 1 sierpnia: św. Piotra w okowach

Ruch artystyczny i umysłowy.
7 AbflitemM Ufllilictnoici. Dn:a 13 go czerwca od- Z Akadem dnictwem Dra Zolla posiedzenie

X 7 r u  hT . ' r , . . n o  ■ fi 10 i -  ■ •  ?
którem Dr Wł. Wisłocki czytał 

św. Janie K*ntym p. t

dalszy ciąg swej 
Jan z Kęt W*

rzewy o sw. jam e jn  h św ra trcn» rę

i - r * *  >“ • L -

Miechowie szkoły był Wa-
kopisów i innych 
1421 — 1460.

Rektorem klasztornej -  —-  , ;nsieni r.
cięga przez lat 8, od jesieni r. 14 J ^
1429. Z okresu tego dochowało się nI®°*y , e r 
snoręcznych jego rękopisów, z któ yo , P ^  
1728 do Rzymu, stamtąd m e  powrócdy. ó 
tychczrs jeszcze w bibliotece Jag.eU ońskiej się znaj 
dują. Wczystkie sześć są treści teologicznej, a 
zawierają nic oryginalnego. N ajw ażniejsze 
d w a  kodeksy « dosyć licznemi k a ^ n  am. n .  n.edz.ele 
i i ne uroczystości doroczne, pióra p r t f e s k m £ w -  
kowskieb Skulteta, Wigandowicza Eleota, Kozłow

nauczyciel w Kollegium królewsko - Jagiellońskiem, 
przezwanem później Collegium m ajus, zamieszkał. 
Odtąd też wykładająo na Wydziale artystycznym aż 
do roku 1440 „de via communi Scotissntiumu t. zw. 
septem artes liberates, filozofię Arystotelesa i klasy 
ków rzymskich, był zarazem aż do jesieni r. 1439 
zwyczajnym fakultetu teologicznego słuchaczem, któ 
rego profesorowie z urodzenia i powołania Skotyśc:, 
jak cały Uniwersytet Jagielloński, przez wzgląd na 
0 0 . Dominikanów krakowskich (każdorazowy przeor 
i prowineyał tego zakonu był równocześnie, już od r, 
1326, „natus haereticae pravitatis inquisitor” na całą 
Polskę), licząc się zanadto z wymaganiami Tomistów, 
dwulicowej w nauczaniu trzymali się metody i nic 
też dlatego znaczniejszego stworzyć nie mogli. Sto 
sunki na ówczesnym Wydziale teologicznym o tyle 
w dodatku przedstawiają się dziwnie, że uezyli na 
nim sami tylko bakałarze, licencyjaci i magistrowie 
teologii, a dopiero w roku 1454 pierwszy jawi się 
w Krakowie profesor, o którym stanowczo stwierdzić 
można, że był „Dr s. theologize."

Z okresu tego, od jesieni r. 1429 do r. 1440 na 
stępujące po św. Janie dochowały się ślady:

1) Jako mieszkający w Kollegium królewskiem 
oollegiatus pełnił Wacięga w r. 1434 obowiązki za 
rządcy domu („praepositus domus“).

2) Jako płatny na Wydziale artystycznym magi 
ster był po trzykroć, w półroczach zimowych 1432/33, 
1437/38 i w półroczu letniem 1438 dziekanem f t 
kultitu filozoficznego i jako tik i w każdem z tych 
trzech półroczy czytał Arystotelesa „Physicorum li 
bros." Jeden z tych wykładów, z półrocza letniego 
r. 1438, doohował s:ę nawet do naszych czasów, 
razem z nim także ślad, że w lecie r. 1435 czytał 
(ak zw. Arystotelesa „Novam logicam," w zimie zaś 
z r. 1434/35 jego „Oeconomica." Inne natomiast jego 
wykłady z zakresu ówczesnych nauk filozoficznych 
poginęly, choć czytać ich musiał po dwa w każdem 
półroczu i choć < bcą mu być nie mogła także ówcze 
sna astronomia i astrologia.

3 J  tko zwyczajny fakultetu teologicznego słuchacz 
pozostawił z tego okresu: a) kilka zeszytów kazań, 
ale same kopie, ani jednego własnego; b) urywek 
Biblii św., o l  Etdrasza do ksiąg Syracha, inne czę­
ści poginęly i c) dwa całe kodeksy i kilka posty 
tów traktatów i mó*-, pisanych i mianych przez ró 
irych  autorów w ozesie soboru bazylejskiego, w szcze 
gólności zsś w latach 1432/34. Ostatni z tych ręko 
pisów, odszukany przypadkowo około roku 1725, stał 
się był powodem, że Kantego obwołano później hsrety 
kiem i zrobiono mu zarzut, że zasadę o wyższości 
soboru jako profesor wykładał z katedry, a nawet 
jako k płan publicznie głosił z ambony. Zarzuty te 
nie były słuszne już choćby dlatego, że to skrypta 
jego stud nckie, nie profesorskie, że obok traktatów 

mów przeciw wyższości papież* zawierają także 
t*aktaty i mowy za tą wyższością, a co ważniejsza, 
że zawierają same tylko odpisy obcych traktatów 

mów, ani jednego zaś ustępu, któryby był jeęo 
własnym, oryginalnie pomyślanym. Pierwszy zresztą 

tych traktatów, zatytułowany: „De potestate et 
auctor Ute concilii, per priorem profeseorem", choć 
ten „ prior pr fessor “ po imieniu tu nie nazwany, 
przemawia za tern, że Wacięga w swoim zbiorze 
musiał mieć jeszcze jeden rękopis z rzeczami sobo 
rowemi, lec* ten do naszych nie doszedł czasów.

W tymże czasie vidaied się daje w szkołach kra 
kowsk'ch osły za tęp Kęczan i Maleczan, zapewne 
krewnych po kądzieli i po mieczu św. Jara, których 
prawdopodobnie ten w ich rodzinie luminarz tu spro 
wedzał i wykształceniem ich, oraz m*teryalnym by 
tern się zajmował. Miiej do nauk uzdolnionych od­
dawał do rzemiosła i handlu, zdoluiejstych zaś, pod­
uczywszy irh jużto sam, już w krakowskich szko­
łach psrsfialnyrh, czytać i pisać po łacinie, wpisy­
wał, potem jako uczniów na wydział artystyczny. Do 
ostatnich w tym okresie należeli: Jan Kęczanin, Mi 
kołaj Sram Kęczanin, Piotr Kęczanin, późniejszy 
w Długosza Więckowicach wikary, zwany przez zna 
jemych „Pietrzykiem41, a dalej Wincenty Kęczanin 
i Jan Maleezanin, późniejszy w kolegiacie św. Flo- 
ryańskiej wiksry, nazywany prze* współczesnych „Ple 
K‘nkiem-“ (Dok. n.)

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie melodyjnej
operetki Kapitan Fracassa ściągnęło do teatru dość 
liesną publiczność. Pani Skalska, występująca wazo 
r  j  po raz pierwszy, za ukazaniem się na scenie po 
witaną została rzęsistemi oklaskami. Jako księżniczka 
Blanka wyglądała bardzo ładnie, a śpiewała z nad 
zwyczajną prrcyzyą. W trzecim akcie dość trudnego 
walczyka zmuszoną była śpiewać dwa razy. P. Skal­
ski w roli Alego szczerze ubawił słuchaczów, a p. 
Myszkowski swemi kupletami wywołał efekt należyty.

W sobotę ujrzymy znów wesołego Mikada, który, 
pomimo że już jest granym tyle razy, zawsze się 
cieszy powodzeniem.

akiego. Buka, Kokorzyńskiego i Zatowzyka, a naj 
. T t S j m  dśtógo, i .  .  niektórych . .n -rh  
*_ - ; ówdzie nad wyrazami hrinskiemitu i
głosy Opolskie,** zkąd "łatwy płynie wniosek, że k u j a j j  

-hn* nie ieiro były nkUdu, w Jerozolimie polskie) 
; “ h , . S h  rh.ebod.wLh.. 0 0 . B c.og r.bch . 

Um tojW cb. róiayrh spoBobn>ś6i«ch w języku
Dolskim do ludu pobożnego z ambony wygłaszał 

D pi ero w jesieni r. 1429 otrzymał Kanty odda 
wna sobie przez starszyznę uniwersytecką przyrze­
czoną stałą posadę na Wydziale artystycznym, do

on v :w * £ U ,a ł 27‘ 1 pamiętnika. Kraków
1890 IN akt. K. B rtostewiezs. — Kryjący się pod 
inicyałami autor nr leży do pokolenia, które w nte 
szczęsnym 1863 roku kcńczyło szkoły i z zapałem 
m odzie czym nje politykująo i nie rozumując chwy

.u i * .  w w*’ce ,a  niepodległość ojczyzny. 
Walka był*, jak musiała w danych warunkach być, 
niepomyślną, ci oo do niej nierozważnie pchali, cięż 
ką za klęski narodowe i za śmierć kwiatu młodzie 
ży naszej dźwigać będą odpowieddsluość — niemniej 
walka miała swoje strony piękne i wiele wydobył* 
szlachetnych stron charakteru polskiego na wierzch. 
Opowiadanie p. Cz. P. natchnione zdrową i rozumną 
miłością ojczyzny, osnute na własnych doświadcze­

niach i bystrym darem spostrzegawczym poparte, do 
rzuca jednę cegiełkę więcej do poznania smutnej lecz 
ważnej i charakterystycznej epoki. Napisane żywo 
i barwnie be* uprzedzeń i bez doktrynerskiej tonden 
cyi, czyta się z zajęciem, tem bardziej, że duch poi

Karol Ludwik z małżonką, oraz Aroyks. Stefania 
z córką; Cesarz powitał ich najserdeczniej na 
dworcu. Tłumy ludności witały Cesarza entuzya-

ski wieje nietylko z treści ale i ze stylu. Niewielka I sowie gabinetów Taaffe i Szapary. Pogoda nader

lu illuminacye. Orkiestry wojskowe grają po uli­
cach miast.

Buda-Peszt 21 lipca Według wiadomości 
8tycznemi owacyami. Wkrótce potem przybyła tu .przez Ungar. Post podanej, zapewnioną jest równo- 
także reszta Arcyksiążąt i Arcyksiężnych, preze-jwaga w budżecie na rok 1891, gdyż dochody

książeotka jest przedrukiem z felietonów przed kil 
kunastu laty ogłoszonych w Dzienniku Polskim,

Dział ekonomiczny.

sprzyja. Cesarz opuszczając dworzec, ujrzał Taaf- 
fego i kazał natychmiast powóz zatrzymać, a wy­
siadłszy rozmawiał z nim łaskawie przez kilka 
minut.

I s c h l  31 lipca. Wczoraj przybyli tn jeszcze 
ks. Leopold bawarski z małżonką i ks. Elżbietą 
Augustą, książęta Jerzy i Konrad bawarscy, ks,

Peszt 30 lipca. Nemzet donosi, że zamknięcie Adolf nassauski. Cesarz powitał ich najserdeczniej 
rachunków za rok 1889 już przez ministerstwo na dworcu. Cesarzowa oraz dostojna para Oblu- 
finansów ułożone zostało. Wyniki finansowe w tym I bieńsów odwiedzili natychmiast księżnę Gizellę.
__i - _«!—•- . . . .    Późniejszym pociągiem przybył ks. Karol Teo­

dor bawarski z małżonką ks. Maryą Józefą 
dziećmi. y

roku są o 5 milionów pomyślniejsze niż prelimi­
narz przewidywał, Bkutkiem czego deficyt prelimi­
nowany na 6 milionów, a z dodatkowemi kredy­
tami na 8 milionów obliczony, wynosić będzie 
w rzeczywistości tylko 3 miliony.

Petersburg 30 lipca. Z ogłoszonych wiadomości 
urzędowych okazuje się, że urodzaje oziminy i 
jarzyny są bardzo dobre w Królestwie Polskiem, 
kraju Nadbałtyckim, w guberniach Kurskiej, Po

I s c h l  31 lipca. Wczoraj odbyło się uroczyste 
przedstawienie w teatrze. Po wygłoszonym pro­
logu zaintonowano hymn ludowy, którego publi­
czność stojąc wysłuchała, poczem ozwały się długo 
trwające okrzyki i oklaski.

 _________   * / Wieczorem oświetlono wspaniale szczyty wszy-
dolskiej i na'południu kijowskiej. ~W°BesarabH I®tkich Sór» otaczających Ischl Oba brzegi rzeki

• • « _ I  T r o n n  n a v w o m i A  m n a f i r  n A m i  a  Al  n n  n  1 n ^  1 Aoziminy bardzo dobre, jarzyny dobre. W guber 
niach Permskiej i Ufimskiej urodzaj mniej niż 
średni. W północnym Kaukazie i Krymie urodzaj 
dobry, jak i w całej pozostałej Rosyi europejskiej, 
tylko nad Wołgą średni.

Traun, wszystkie mosty oświetlono lampionami 
kolorach białym i czerwonym, tudzież barwnemi 
lampkami szklannemi. Samo miasto wspaniale ilu 
minowane. Po ulicach, a szczególnie w pobliżu 
willi cesarskiej gęste tłumy ludności, radością o

Kijów 29 lipca. Fabryka cukru Stara Sieniawa PQ°(rzAdek wzorowy,
spaliła się. Z całego gmachu pozostała jedynie I «!*». i j « . ou wczesnego rana
kotłownia, kościarnia i cześć nalewalni. Obszar Panow»* niezwykły ruch. O godzinie 7

I s c h l  31 lipca. Dziś od wczesnego ranka za
część nalewalni. Obszar rano

plantacyi buraków, zakontraktowanych przez cu-l8t/ a4 0{?niowa», robotnicy salinarni i weterani 
krownię, wynosi 2,000 dziesięciu intomr^ni. w 0™fi,,« —utworzyli szpaler. Wszystkie domy ozdobione 

sztandarami, a na wielu z nich umieszczono Bto 
■  | sowne napisy. Tłnmy lndzi przeciągają przez nlice. 

O godz. pól do 10 przybyło kilku Arcyksiążąt, 
ks. Kumberland, księżna Mary hanowerska, ks. 
Marya Teresa wttrtemberska, ks. Robert wtirtem- 
berski, ks. Izabela wttrtemberska. Odjechali oni 

Wiedeń 31 lipca. Do Polit. Corresp. dono-1 wprost z dworca do kościoła parafialnego, aby 
szą z Zofii, iż stwierdzono według najnowszych tam oczekiwać przybycia orszaku weselnego, któ-

Telegramy własne „Czasu“.

z Konstantynopola nadeszłych wiadomości, że 
w krwawem zbiegowisku przed katedrą armeń­
ską w Koun-Kapu głównym podżegaczem był Ar 
meńczyk, poddany rosyjski. Człowiek ten zastrze 
lit z rewolweru oficera żandarmeryi, za co żan­
darmi na miejsen bagnetami go zakłnli. Ou to 
podżegał ludność do napaści na patryarchę, on 
tłumy podburzał do rzucenia się na siłę zbrojną. 
W politycznych sferach Zofii panuje przekonanie 
że okoliczność, iż ów agitator był rosyjskim pod­
danym, nie jest wcale przypadkową. Mniemają 
tam, że ów podżegacz był narzędziem rosyjskich 
ajentów, którzy chcą Porcie wyrządzać przykrości

ry się zgromadził w  willi cesarskiej 
I s c h l  31 lipca. O godz. pól do 10 przybyła do 

kościoła Arcyksiężna Stefania. Po drodze towa 
rzyszyły jej pełne uniesienia okrzyki. O godz. 10 
wyjechali z willi Najj. Państwo oraz para Oblu­
bieńców; witano ich pełnemi zapału okrzykami. 
Arcyksiężmczka Marya Walerya, wzruszona do 
głębi, na wszystkie strony uprzejmem skinieniem 
głowy dziękowała.

I s c h l  31 lipca. Przed ósmą otwarto wejścia 
do kościoła, a w kilka minut potem był już ko 
ściół przepełniony. Przez cały środek kościoła 
tworzyły szpaler dziewczęta ubrane w bieli i

za to, że nie uwzględniła głosu Rosyi w sprawie 1 w strój miejscowy tak, że obok ubranej w bieli
biskupów bułgarskich w Macedonii. znajdowała się ubrana w strój ludowy, w Ischlu

P e te r s b u r g :  31go lipca. Pobiedonoscew upa- używany. Przed dziewiątą zaczęli przybywać za 
trzył w misyonarstwie protestauckiem wielkie nie-1 proszeni goście, a między nimi obaj prezesi mini 
bezpieczeństwo dla prawosławia i wyjednał u cara, itrów, poczem pojawiali się członkowie domu pa 
ii wyszedł ukaz, mocą którego gubernatorowie uującego. Wszyscy zajmowali miejsca w porządku 
obowiązani są tłumić wszelką propagandę prote- Przez program oznaczonym. Również według pro- 
stancką, a misyonarzy wydalać za granicę. — J  i,,! -------

Telegramy biura koresp.
Uroczystości weselne w Ischl.

gramu rozpoczął się przejazd z willi cesarskiej 
około trzech kwadransy na 10 tą. Pan miody je 
chał obok Cesarza, panna młoda obok cesarzowej 
Przed kościołem oczekiwali goście na przybycie 
pary cesarskiej. Cesarstwo, poprzedzeni orszakiem 
weselnym, weszli do kościoła i wraz z rodzicami 
pana młodego zajęli miejsce po stronie ewangelii 
Młoda para stanęła przed ołtarzem w otoczeniu 

Wiedeń 31 lipca. Z powodu zaślubin Arcyks. I drużek i drużbów. W czasie pochodu orszaku gra- 
Maryi Waleryi umieszczają wszystkie dzienniki ła muzyka. X. Biskup Doppelbauer w asystencyi 
uroczyste artykuły, a niektóre wystąpiły także I duchowieństwa dokonał aktu ślubnego i miał 
z okoliczncściowemi poematami i portretami. I przemowę.
Fremdenblatt pisze: Radosna dziś uroczystość! Cesarzowa miała na sobie jasną srebrno-popielatą 
w domu cesarskim, radosna uroczystość w Austryi. I suknię; panna młoda białą, ozdobioną prawdziwe- 
Zamilknął gwar politycznego sporu, znikły vrszel I mi koronkami. Pan młody miał na sobie mundur 
de różnice w szerokiem państwie; wielka rodzina I rotmistrza dragonów.
austro-węgierskich ludów szle dziś s serca płyną I Młoda para donoŚDym głosem składała przysię 
ce życzenia do Ischl. Neue fr. Presse odzywa się I gę małżeńską. Po akcie ślubnym objęli Cesarstwo 
w te słowa: Narody zjednoczone w Austro-Węgrzech młodą parę w ramiona, poczem opuścili kościół na 
związane są z domem habsbnrgsko - lotaryngskim I czele orszaku weselnego, 
wieloletniemi węzłami, które historya sama wy 
tworzyła. Przez długi czas podzielały one z dyna- 
styą szczęścia i nieszczęścia, zwycięztwa i klęski, 
dni radości i smutku tak, że się z nią zrosły w je­
dnę istotę, jak ziemia zrasta się z drzewem, któ­
re z niej się wydobyło. Vaterland pisze: Austrya 
irzyzwyczajoną jest wszelkie wypadki i zajścia

-■ -o -  -----------  u u c iioay
starczą na zupełne pokrycie wydatków, wskutek 
tego nie będzie też deficytu.

Berlin 31 lipca. Nordd. AUg. Ztg donosi, że 
cesarz Wilhelm w powrocie z Anglii WBtąpi na 
Helgoland.

KUsingren 31 lipca. Ks. Bismarck przybę­
dzie tu w sobotę po połndniu.

Paryż 31 lipca. W kołach politycznych gło­
szą, że tak Ribot, jak Salisbury zamierzają odro­
czyć ukończenie układów aż do zamknięcia par­
lamentów, aby uniknąć niemiłych zajść w Izbach.

Paryż 31 lipca. Nastąpiła dziś w Cherbourgu 
dyslokacya eskadry po manewrach. Część eska­
dry morza Śródziemnego ma aię udać do Spezzia 
na powitanie króla włoskiego.

Paryż 31 lipca. Telegram argentyńskiego mi­
nistra spraw zagranicznych oznajmia, że rewolu- 
cya zakończona, a siły zbrojne rewolucyjne zu­
pełnie pokonane.

Saint Etlenne 31 lipca. Ze szybu Pelisier 
dobyto 107 zwłok, 40 ranionych, z których atoli 
niewielu tylko ocalić będzie można. Zdaje się, że 
powodem eksplozyi była lampa górnicaa.

B ra f c a e la  31 lipca. Senat przyjął projekt do 
ustawy o konwencyi z państwem Kongo.

Londyn 31 go lipca. Binro Reutera donosi: 
Układy między Anglią i Portugalią postąpiły 
wprawdzie, jednak nie o tyle, aby już można było 
podać stanowczą datę podpisania ugody. Jest 
wszakże nadzieja osiągnięcia pomyślnego rezultatu 
w niedługim już czasie.

Londyn 31 lipca. Biuro Reutera podaje wia 
domość z Buenos Ayres, że wskutek uchwały Izby, 
wstrzymano na przeciąg jednego miesiąca wszel­
kie zobowiązania wypłst.

Buenos-Ayres 31 lipca. Wskutek stłumie­
nia rewoluryi, giełda sprawuje zwykłe czynności.

Od Administracyi „ Czasu.“
Na odnowienie katedry na Wawelu

Tomaszowie Hendlowie 5 złr.
złożyli

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 

Dr Adam br. Lewartowski
otworzył (1741 1-3)

kance laryę  adw okacką  w Krakowie
przy ul. Grodzkiej Nr 20.

Godz. urzęd.: od 8 - 1 2  rano i od 3— 6 po połnd. 
Oprócz spraw sądowych przyjmuje nadto wszelkie 
s p r a w y  a d m i n i s t r a c y j n e  i  s k a r b o w e .

Wiedeń 31 lipca. Z powodu zaślub’en Arcyks. 
Maryi Waleryi, książę arcybiskup Gruscha odpra­
wił uroczyste nabożeństwo we wspaniale światła­
mi jarzącym się kościele św. Szczepana. Byli 
obecni ministrowie: Gautscb, Scbóuborn, Barque 
hem, Orczy, prezydent policyi Kraus, burmistrz

w domu cesarskim uważać za własne, cieszyć się I Prix, jeneralieya, deputacya korpusu oficerów, re- 
smucić z Ojcem państwa. Wszystkie zresztą prezentanci urzędów dworskich i państwowych i 
t enniki podnoszą, że zaślubiny Die wypłynęły I liczna nabożna publiczność. Piechota tworzyła 
żadnych celów politycznych, lecz wskazane były | w katedrze szpaler, 

pociągiem serc dostojnej pary oblubieńców; wszyst- Wiedeń 31 lipca. Arcyks. Karol Ludwik po 
ie dzienniki oddają hołd znakomitym przymiotom I powrocie z podróży do przylądka północnego za 
ircyksiężniczki i składają gorące życzenia tak szczycił dłuższą wizytą hr. Kalnoky’ego.

Wiedeń 31 lipia. Generalne zebranie akcyo-
r a n n i ,  l i k . . - U . -   i  _Wl,

Nowożeńcom, jak Cesarzowi Franciszkowi Józefo 
oraz całemu domowi cesarskiemu.

Że wszystkich prowincyj nadchodzą doniesienia 
mznifestacyach lojalności.
Buda-Peazt 31 lipca. Z wszystkich publi­

cznych i licznych prywatnych budynków, z kon­
sulatów oraz z okrętów powiewają flagi. Dzien­
niki w pełnych polotu artykułach wyrażają miłość 

cześć, która cały naród z dynastyą łączy. 
I s c h l  31 lipca. Podczas dnia wczorajszego 

przybyło tu już wielu członków domu cesarskiego 
wiele gości. Przed południem przybył arcyksiąłę 
ranciszek Salwator i udał się natychmiast do 

willi cesarskiej. Po południu przybyli: arcyksiążę

naryuszy kolei Arcyksięcia Albrechta przyjęło 
jednomyślnie wnioski rady zawiadowczej, tyczące 
się dobrowolnej konwersyi prioritetów pierwszej i 
drugiej emissyi, jak również wnioski tyczące się 
zarządu ruchu na liniach do towarzystwa należą­
cych i ewentualnego ich upaństwowienia.

W ie d e ń  31 lipca. Tegoroczny międzynaro­
dowy targ produktów rolnych odbędzie się 25 i 
26 sierpnia w Wiedniu.

Buda-Peszt 31 lipca. Z całego kraju na­
pływają doniesienia o uroczystych obchodach z po 
wodu zaślubin Arcyksięlniczki Maryi Waleryi. 
Prawie wszystkie miasta ozdobione flagami; w wie-

Świetn ® l “  W i e l e b n e g o  D a e h o w l e ń a t w a ,  
r m l n n y n l i ,  O b n s r ś w  d w o r ­

s k i c h ,  N s s c i y e l e l l  w i e j s k i c h  1 t  p .
Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią­

żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko­
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a , Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 c t, z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie.
I Czysty dochód z rozprzedamy przeznaczo­

ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 
w Cieszytue. *

K U R S A  T E L E G R A F I C Z IE .
W i e d e ń  31 lipca 2 godzina 30 min. popoł.

rtr . c t

S % papier, op od .. 88 40 
■g srebrna „ 89 60
,2-S 4*/, złota . . . 118 80 

i  5% pap.nieop. 101 25 
Akcye Ban. Aus.-W.|982 — 

„ kredytowe
Londyn ................
Napoleony . . . .  

lk;Dukaty
M a rk i......................
5% Renta węg. pap. 
4*/o » „ złota
Losy prem. węg. ... 
Losy tureckie" . . .

306 50 
115 90 

9 21 
5 51 

56 70 
99 85 

102 10 
139 50 
36 20

*łr. ct.
Anglobanki . . . .  159
U n io n y ...................  239 75
Bankvereiny . . . .  120 30 
Akcye LSnderbankn 229 90 

„ kol. Kar. Lud. 204 25 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
r „ połudn. .

Elbothale..............
Nordbahny.............
Staatsbahny . . . .
Alpiny
Akcye tytoniowe 
R u b le .............

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  31 lipca.
Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros. . .  .
5% Listy zast. pola.

230 50 
139 87 
234 25 

2770 
239 62 

96 10 
122 50 
137 25

176 60 47, Listo likw. poi.
176 15 Akc. kol. Kar. Lud.
242 60 „ austr. kred. .

70 75 Ultimo Ruble . . .

67 60
9fl —

168 50 
242 50

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
A n to n i K ło b u ko tesk i.

żądają

płacą

137 -  
56 50 

9 20 
1 34

88 -

103 75 
92 75

104 25 
98 25

100 75

89 —

98 75 
97 85 
95 50 
95 — 

100 —

100 50 
107 25
101 25 
100 —

żąda ją

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
H r a k ó w  31 lipca.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe zą 100. .
Marki n iem ieck ie.....................................
20-to frankówka ważna..........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu biez.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
4°/0 gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
t;% galicyjska pożyczka krajowa. .

6 ° / Oblig- komun. gal. Banku krajowego 
4 •/ L isty Hkw. Kr. Pol. za 100 r. im. w.

“oprócz kup. bież. w rublach i kop ..

L is tu  zastaw ne i  d łużne .
Za 100 fl im. wart. oprócz kuponu bież.

4V /o  gal- Banku krajowego. . 
s  4% „ Tow. kr. z. we Lw. rueô kr.

« Uf ” ” " l 56 let* /• r n ”
S 47,7 . „ » » ■
~  57* ” Banku’hipot.weLw.prem.
□  5°/ „ mepr.

Zakl. kred, zie. w Krak. 36 let-

138 
57 25 

9 30 
1 45

89 
105 -  
93 50

99 50

90 —

99 75 
99 
96 25 
96 — 

100 75

108 — 
102 
1U1

67„ Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

5% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w  l ik w id .  

57„ Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.................................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow, „ -00 n 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta Krakowa  .....................

„ Stanisławowa. . •, ■ • 
Tow. austr. czerwonego Krzyza .. 

„ węgier. „ „ •
„ włosk. „ n

Bazylika Bud.-Peszt......................

W i e d e ń  30 lipca. 

Obligi długu państwa.
4 7 A
4%%

Renta papierowa 
.  srebrna .

58 50 

49 75

95 —

203 — 
229 — 
296 50

22 50 
27 
19 25 
12 50 
15 
7 30

88 40
89 55

96 —

204 -  
230 
298 -

23 50 
29 
20 25 
13 50 
16 — 
8 50

88 65
89 75

4 “/„ Kenta z ł o t a ..........................
57. r papier, nieopodatkow. 
37 , Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
47 , „ „ 1860 „ 500 złr.
47, „ „ 1860 „ 100 -„

„ „ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

47 ,7 . Obi. poż. kol. węg. (zaOstb.)

Obligacye galicyjskie.
Galicyjskie . . . .  107, podat. 
Galic. pożyczka kraj. z r. 1873 

„ z r. 1883 
v a r. 1884 

4% gal. Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski • 200 „ 
Oest. Landerbank '. .
Austr.-węg. Bank.
Unionbank . . .  . 
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverem . .

200
600
200
140
100

kolei.Akcye
AlfSld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 „ „

146 — 
176 50
176 25

111 75

płacą żądają

108 70 108 90 
101 25:101 45 
132 50f133 25 
140 50 141 50

104 20

98 30 
98 30 
93 —

159 — 
306 25 
351 75 
229 -  
982 -  
239 75 
159 75 
120 —

202 —  

2770

147 
177 
176 75

112 75

105

159 60 
306 75 
352 75 
229 50 
984 -  
240 25
160 50 
120 50

202 50 
2780

Gal. Karola-Ludw. 
Koszycko-Oderberg 
Lwow.-Czern.-Jassy 
Siedmiogrodzkie I.
Słaofa.FionnK .fina/,

210 złr. 57, 
4°/,
5%

5%

200 
200 
200

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 
Siidbahn (Lombardy) 200 
Węg. gal. Łupkowska 200 ”

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

L isty  zastawne.
47. Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47 ,7 . „ .  papier. 50 lat
37. Prsm. Boden-Oredit A llg.. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 „
4"/, Gal. Tow. kred. ziem nieokr.% n T) d n

.. n .  56-letn.
4 / o  n „  n n n 4 1  „
47.7, „ „ „ 52 „
4 7 .7 . Gal. Banku kraj. . 517, lat 
5 7 . „ „ hipot. „ preia.
a //° 0/ ” n 40 lat
4 /, /o Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47„ Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 '/, •/, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr, 57,

płacą tąd.ją
204 5f 205 -
167 75 168 —
230 25 230 75
200 50 201 -
239 ___ 239 50
139 — 139 50
1196 — 197 -
1196 50 197 -

115 116 -
101 — . 101 80
108 75 109 25

97 25 ___  _
100 80 101 -
94 60 — . ___

95 40 • _  ___

100 10 100 25
99 — 99 50

107 50 108 —
101 50 —  ___

101 — 101 80
100 20 100 70
111 25 111 75

101 75 102 25
99 75 100 —

95 60 96 -

Lwow.-Gzern. opodat. 300 złr. 47, 
nieopd. „ „ „

Siedmiogrodz. 1. . . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 3 % 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

n n złot. 200 złr. 57, 
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

,  « „ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . .  300 „ „ 
n n złotem 200 „ „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe W iedeńskie . „ 100 

Węgierskie . „ 100 
Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
”  '  100

20 
20 
40 
10 
6 

10 
20 
42 
20

płacą I żądają
m  — 83 — 
90 50 91 25

Kredytowe
In sb ru k u ..........................
Krakowskie . . . . . 
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. Krzyża austryackie 

„ „ wegierskie
Rmfolft. . . . . . .
S a lzb u rsk ie .....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . •

Waluty.
Dukaty ważne 
20 - frankówki

121 75 122 50 
147 50 148 -

151 — Il52
118 50
100 50

99 80

119 50 
101 50

100 50

139 60 
36 10 

7 75 
185 75

140 10 
36 50 

8 -  

186 25|
24 50' 25 50
23 — 
58 - I
19 50

23 50 
59 
20 —

12 801 13 10 
19 75 20 75
26 75! 
62 — 
28 —

5 51 
9 21

27 25 
62 50 
29 —

5 53 
9 22

Imperyały ro sy jsk ie .....................
Funty szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  30 lipca.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 /„ Listy zast. Tow. kred. ziems.

4/o n „ „  „ 56-letn.
4/» T n „ „ 41-Ietn.
J f , ,  " .»  .« „ T 52-letn.
4 ‘A% Bank,, kran galic. 51-letn. 
5 /, Obligi kom. Banku kraj. gal
a  / 0.° bA1?j-i^dem- ^ a l .10% Podat. 4 /2 /0 Obligi pożyczki krajowej

W arszawa 3Q lipca.

57, Listy zastawne I ser. . .
» V w V 

47. Listy likwidacyjne”. . . 
5Yo v warszawskie I ser.

111 „ 
IV „

j pracą żądają
—  — _

11 58 11 63
I 56 75 56 80
137 — 137 25

297 — 299 50
100 65 101 35
98 — 98 70
95 — 95 70
95 40 96 10

100 10 100 80
99 — 99 70

100 75 101 45
104 — 104 70
98 40 99 10

rub.kop. rub.kop.

95 60------ 94 10
--------------- 90 50------ 98 75------ 95 25

94 20



4 CZAS i  Piftku 1 Sierpnia 1890.

Nro 5094. flrendierungs-Kundmachung. —  Obwieszczenie dzierżawy.
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— 326 36 86 15 — — 2020 108 570 — — 200 15 20

Anmerkung — Uwaga

1. A uH w er des nebenaus- 
sew iesenen F.r forcie m isses  
ist der Arendator ■■■■■ die 
vereinbarten Preise abr.u- 
geben verpflichtet u. *«.:

a) einen etwa eintretenden Mehr- 
bedarf bis zu 25% des fiir garnisonie- 
rende Truppen, Anstalten, Isolierte 
und Landwchrkorper bezifferten Er- 
fordernisses;

b) das Erfordernis fiir die zur Waf- 
feniibung einriickenden Urlauber, Re­
serve, Ersatz-Reserve- und Landwehr- 
miinner;

c) den Bedarf fiir Durchmarsche 
nach Art. IV. A—a des Arendierungs- 
Bedingnis-Heftes vom 22. Juli 1890, 
falls im Offerte nicht ein anderes Anbot 
fiir Durchmarsche gestellt sein sollte;

d) den Bedarf an Roggen-Schab- 
stroh zur Strohbander-Erzeugung in 
den Regie - Stationen Bochnia, Tar­
nów und Olmutz.

e) den Bedarf fiir die in den Win- 
termonaten in Tarnów, Olmiitz, Pre­
rau und Prossnitz zur Aufstellung ge- 
langenden Brigade-Offiziers-Schulen, 
Uuteroffiziers - Bildungs - Schulen und 
Equitationen;

f )  den Bedarf fiir die im Laufe der 
Arendierungs-Periode bewilligt wer- 
denden Zuschiisse zur Streustroh- dann 
zur Heiz- und Koch-Serwice-Gebiihr.

2. Dem Arendator fiir Stroh in Ol­
miitz steht es frei die ararische Briic- 
kenwage beim Heudepot gegen Er- 
lag des jiihrlichen Miethzinses von 
72 fl. an das Militar-Aerar mit dem 
Yerpflegs-Magazine mitzubeniitzen.

B E S O N D E R E  B E S T I M B I U N G E N .
n 1 Z u r  V e rl***1d l*u ,F  w e ,r d e n  n a p  “C h r l t t l i c h e  A .i bo  te  ( O f fe r te )  a n g e n o n im e n .  Jeder der Ver- 

hanmungs-Commission nicht tónlanglich bekannte Unteruehmer hat liber seine FShigkeit und das Ausreichen seines Vermdgens 
zur \  iiernaiaue des von ihm angestrebten Arendierungs-Gesehaftes ein nicht fiber zwei Monate altes S o lid  i t a t s -  a n d  L e i-  
fctungsi anigk^ifa - Zengnisn beizubringen.

Zur Au&stellung soleher Zeugnisse »i»d i Ucksia&tlieh aller im Handels-Register protokollierten Firmen die Handels- und 
Hew i roek unmern beruten. For GeecMfts-Leute, die keine protokoJlierte Firma fohren, tertigen die nach dem Wohnorte zastań 
digen pohtiscuen Behorden (in krakau, Olmtltz, Troppau nnd Bielitz der Stadt-Magistrat) die Zeugnisse ans.

i* NciiiclitHis-Zc.ugnisse sollen im Anitswege an jenes t  erpflegs-Ha^azin uhgeseiitlet werden, 
in deasen Amtslokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird.
» Die Offerte habeu an dem zur Verhandlung for die betreffende Station angesetzten Tage langsten* bis 10 
Lhr vormittags bei der Verhandlungs-Commission einzulangen.

Complexiv-Anbote fiir Heu und Stroh sind zuliissig, dUrfen jedoch nur for eine einzelne Station gestellt werden. 
. »der In telegrahscher Form einlangende, ferner Offerte, welche an ein Inipegno

unter zw ołf Tagen gebunden sind, oder Offerte bel denen sieli die Verringerung der vorgesehrie-
b erd ck sich O ^ t b ed u ngen  w ir d ’ e n d lic h  C o m p lex ly  - A n b o te  a u f  m eh rere  S ta tio n en , w erd en  n ic lit

Kommen Correcturen im Offerte vor, so ist denselben stets die Namensfertigung des Offerenten beizusetzen.
Sollte m einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem lin Kuclistaben differiren, so wird 

der Ansatz in Bnchstaben ais der richtige angesehen.
u  a. ‘}n*,0 ê au* (ke Abgabe von Verpflegs - Artikeln tlir Durchmarsche sind im Sinne des Punktes IV des Bedingnis-
Heftes zu stellen. °
ir- u n Die ,0fferen‘enoyerzichten bezUglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung liber die Annahme ihres Offertes auf die 
Linhaltung der im § 8b2 des a. b. G. B., dann in den Artikeln 318 und 319 des bsterr. Handels Gesetzes fiir die Erklarung 
der Annahme ernes Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

3- Im Offerte muss das erlegte Vadium genau speciticirt sein. 
i a . . Genreinden ̂ eventuell a,uch Producenten sind vom Erlage des Vadiums und der Caution befreit und werden ebenso, wie 
landwirtscnanhcne Yereine aut die vorstehend ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militar-Verpflegung besonders auf-
uierKgam gtuiucui.

, ^ en ‘Streustroh ist fonftagig, Steinkohlen halb monatlich, und Bettenstroh viermonatlich im vorhinein im Ab-
gabsorte unmittelbar an die Fassungsberechtigten abzugeben.

RUcksichtlich Hen und Streustroh konnen jedoch die Fassungs-Termine auf 10 eventuell 15 Tage erstreckt werden, 
wenn es die iirthchen verhaltnisse und das Interesse der Truppe ohne Mehrkosten fiir das Aerar gestattet.

Bettenstroh und die Steinkohle ist in alien Stationen vom Arendator den fassenden Parteien in ilire 
tbicationen zuzufohren — Eine Ausnahrae besteht nur in Olmtltz, woselbst die Zufuhr des Bettenstrohes for die Artillerie 
und Jlram-Iruppe entfallt. — Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzubeziehen, oder 
per Meterzentner separat zu bedingen. — 1st der Fnhrlon nicht separat bedungen, so wird angenommen, 
dass derselbe in dem fu r  Bettenstroh be/.w. Steinkohle eingestellten Preise mit inbegriffen ist 
nnd es wird hiernach auch das beziigliche Anbot beurtheilt werden.

H®8 ^treustrob hat zum l[n Theiie aus Schabstroh *u bestehen und kann entweder als Ganzes zu einem 
Preise oder in beideu Strohgattungen separiert (ais Schab- und als Maschinen- (Ritt-) Stroh) und zu besonderen Preisen offeriert werden. 
i . . ) Anboten auf Steinkohlen hat der Offerent nebst der liblichen Benennung der Kohle auch das Bergwerk, welcheui
die offerierte Kohle entnommen wird und die Ortslage desselben anzugeben.

5. In den Stationen Neu Sandez, Bielitz, Teschen, Prerau, M. Weisskirchen, Wadowice, Chrzanów, Kenty und Niepo­
łomice muss der Reserve-\  orratli an Heu in der Hohe des drei monatlichen currenten Bedarfes nil- 
ternalten werden, wobei bemerkt wird, dass die Halfte da von im gepressten Zustande und vollkommen 
qnalitatsmassig ernegen soil. Die Consumtion der Heu- Reserve- Vorrathe erfolgt in den letzten 3 Monaten der Vertrags- 
Periode successive. Offerte bei denen sich beztiglich der vorgenannten Stationen die Unterhaltung eines nur einmonatlichen 
Reserve- \  orrathes bedungen wird, werden gar nicht in Berticksichtigung gezogen.

Pressheu muss wenigstens auf ein halb des urspriinglichen Volumens zusammengeprest und die kleinsten Ballen min- 
destetis 28 Kilogramm schwer sein.

6. Es wird ausdrlicklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freisteht, die Reserve-Vorrathe der einen Station 
zur Abgabe in welch’ immer beliebigen anderen Station beizuziehen.

J- P *e  naheren Bedingnisse konnen bei den Hilitar- Verpflegs -Hagazinen iu Krakau, Tarnów 
v n d  U lm u t*  eingesehen werden, woselbst das for die Verhandlung in zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereitete Be- 
dingnis-Heft vom 22. Juli 1890. erliegt.

Ilaselbst konnen auch die voirgeschriebenen Bedingnishefte gegeu Frlag von 28 Kreuzern 
ferner vorgedruckte Blanquets zu Offerten unentgelt lich bezogen werden, w orauf die Fnternehmer 
um so mehr aufmerksam| gemacht werden, als jedes Offert unbedingt nach dem untenbeigefiigten 
Formulare verfasst sein muss.

8. Jeder Offerent muss im Offerte ausdriicklich erklaren, dass er sich den Bestimmungen 
des obenerwahnten Bedingnis-Heftes unterwirft.

Offerte, welche diese Frklarung nicht enthalten, werden nicht beriicksichtigt.
_______Krakau> am 22- Jnh 18<J0- Von dep Intendaz des k. u. k. I. Corps.

1. Oprócz obok wykaza­
nych potrzeb obowiązany 
jest dzierżawca oddać po 
umówionych, cenach a mia­
nowicie:

a) większą ilość mogącą w danym 
razie wypaść aż do 25% potrzeby 
obliczonej dla garnizonującego woj­
ska, zakładów wojskowych, izolowa­
nych osób i obrony krajowej;

b) potrzeby dla urlopników, re­
zerwistów i obrony krajowej, przy­
chodzących do ćwiczeń wojskowych;

e) potrzebę dla przemarszu podług 
art. IV. A—a zeszytu warunkowego 
z 22 Lipca 1890 r., jeżeli w ofercie 
nie będzie podaną inna ilość do od­
dania dla przemarszów;

d) potrzebę słomy długiej, żytnej, 
do robienia powróseł w stacyach wła­
snego zarządu Bochni, Tarnowie i 0- 
łomuńcu.

e) potrzebę dla szkół oficerskich 
brygad i szkół podoficerskich, mają­
cych być w miesiącach zimowych 
w Tarnowie, Ołomuńcu, Przerowie, 
i Prościejowie ustanowionymi;

f )  potrzebę tych dodatków do sło­
my na podściółkę i do serwicu opa­
łowego i do gotowania, jakie w cza­
sie periodu dzierżawy dozwolonemi 
zostaną.

2. Dostawcy słomy w Ołomuńcu 
wolno będzie wspólnie z magazynem 
prowiantowym używać wojskowej wa­
gi mostowej w magazynie siana za 
opłatą rocznego czynszu dzierżawne­
go w kwocie 72 złr. na rzecz skarbu 
wojskowego.

P O S Z C Z E G Ó L N E  P O S T A N O W I E N I A .
1. Bo rozprawy pry.yjete będą tylko pt*emne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie 

jesi dostatecznie znanym', .. ‘t dołączyć świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę,
0 którą się ubiega, datowane nie późnie' nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokółowanych firm, są upoważ­
nione Izby handlowo przemysłowe. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowemi a nie mającym protokółowanej 
briny, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne — (w Krakowie, Ołomuńcu Onawie
1 Bielsku. Magistrat). ’ 1

Świadectwa rzetelności mają byc przesiane .. -rodzę urzędowej do tego c. i k. ma«azviiu 
zaopatrzenia wojska, w którym podług z wyż umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć.

2. Ofefty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej 
do godziny 10-tej przed południem.

Podania cen zbiorowe na siano i słomę są dozwolone — mogą być jednak tylko dla jednćj stacyi wraz z miejscem 
konkurencyjnem wstawione.

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują na krót­
szy czas, jak  na termin 12 dni, lub też oferty, w których jest zawarunkowaną mniejsza kaucya, 
wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen dla więcej staeyj, nie będą uwzględnione'.

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen ozna­
czonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami.

Podania cen na artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemarszów, mają być ułożone według ustępu 
IV zeszytu warunkowego.

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu wojskowego co do przyjęcia ich 
ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia
jakiego przyrzeczenia ^lub oferty.

3. W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.
Gminy względnie także producentów zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi również zwraca się ich szczególną 

uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.
4. Siano i słoma na podściółkę ma być co 5 dni, węgiel kamienny pół miesięcznie, a słoma łóżkowa co cztery mie­

siące naprzód na miejscu dostawy fasującym oddziałom bezpośrednio oddaną.
Co się tyczy siana i słomy na podściółkę, mogą być terminy do fasowania tychże na 10 ewentualnie 15 dni roz­

ciągnięte, jeżeli na to pozwalają stosunki miejscowe i interes dotyczącego oddziału wojskowego, bez wywołania przezto więk­
szych wydatków dla rządu.

Słoma łóżkowa i węgiel kamienny mają być dostawione we wszystkich stacyach przez dotyczących dzier­
żawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania, tylko w stacyi Ołomuńcu odpadnie dowóz słomy łóżkowej 
przeznaczonej dla artyleryi i trainu.

Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, alboteż umówić się oddzielnie za prze­
wiezienie od centnara metrycznego. Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy 
uważa się , że została ona włączoną do ceny oznaczonej za słomę łóżkową, względnie za węgiel 
kamienny, i według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.

Słoma na podściółkę, która musi przynajmniej V  część słomy długiej zawierać, może być ofero­
waną, albo ogólnie w jednćj cenie, albo też osobno jako słoma długa (równianka) i maszynowa (mierzwa) po pewnych cenach.

W ofercie na węgiel kamienny musi oferujący podać oprócz nazwy węgla także kopalnię, z którćj tenże pochodzi 
i miejscowe położenie tejże.

5. W stacyach: Nowy Sącz, Bielsko, Cieszyn, Przerów, M, Hranice, Wadowice, Chrzanów, Kenty i Niepołomice musi 
być rezerwowy zapas siana utrzymywany w ilości trzech-miesięcznej bieżącej potrzeby, przyczem się 
zauważa, że połowa tego zapasu siana musi być prasowaną i eo do jakości zupełnie przepisom odpowiadać. Kon- 
sumeya rezerwowych zapasów siana nastąpi stopniowo w ostatnich 3 miesiącach peryodu dzierżawnego. Oferty, przy których 
by sobie odnośnie do wymienionych wyżej staeyj utrzymywanie tylko jedno-miesięcznego zapasu rezerwowego zastrzegano 
nie zostaną wcale uwzględnione.

Siano prasowane musi być przynajmniej do połowy pierwotnej objętości sprasowanem, a najmniejsze wiązki muszą 
ważyć najmniej 28 kilogramów.

6. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do jwoli ściąganie zapasów rezerwowych jednćj 
stacyi dla oddania którejkolwiek innćj stacyi.

7. W szelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, gdzie się znajduje w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy 
wypracowany zeszyt warunkowy z daty dnia 22 Lipca 1890 r.

Tamże mogą być także wydane przepisane^ zeszyty warunkowe za złożeniem 28 centów, na­
stępnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co tembardziej zwraca się uwagę przedsię­
biorców■, że każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularz/a 
ułożoną.

8. Każdy oferent ma wyraźnie oświadczyć, że poddaje się ustanowieniom z wyż wymienionego 
na dotyczącą rozprawę przygotowanego zeszytu warunkowego.

Oferty, nie zawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.
Kraków, dnia 22 Lipca 1890 r. Z IllteiltlantllPy C. i k. 1-gO KOCpUSU.

50 Kr. 
Stempel

Ich Ge

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten.

i fertigter erkliire hiemif infolge Kundmachung Nro 5094 vom 22. Juli 1890 fiir die Arendierungs-Station
1 Portion ł jm gebundenen j  Heu . . .  a 5600 Gramm zu ....................................................................................
I  Portion . . . \ Zustande { Streustroh. a 1700 Gramm z u ....................................................................................
1 Meter Centner j 1 Betteustrohi zu .
1 Meter Centner Steink°hie . . . . .  zu

Offert - Formulare.
O F F E R T .

............................................ Kr. s a g e ! .........................................................

............................................ Kr. sage! . . . . . . .
fl..........................................Kr. s a g e ! ........................................................

a  lU C b C l V /O U IU C 1 U t Q l — ”  • • .  £iU ,  f l .  • • * • K r  J

auf die Zeit vom 1. ()cto^er 1890 bis 30. September 1891 abgeben, das Bettenstroh gegen Vergtitung von . . . Kr. sagei . . . . . . .
saf>e I . . . • • Kreutzem per Met. Ctn. den fassenden Partheien in ihre Ubicationen zufuhren, die Durchmarschverpflegung nach den Punkten*) .

• • • . • heszehend in . . . ; sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermiigen haften zu wollen.
Ferner verpflicnte ’t 1 ,m!c"j im Palle, ala ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener iimtlicher Verstandigung das Vadium auf die 10 procentige Caution zu ergiinzen, und riiume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein diese 

Erganznng selbst durch KUCKbehalt des Arendieruugs-Verdienstes durchzuflihren.
Uebrigens unterziehe ich mich, ausser <|en in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fiir die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 22. Juli 1890 enthalten sind,
Laut anmhenden Bescheide der idesi . z u ................................................ wird mein SoliditSts- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis direkt dem k. u. k. Militar-Verpflegs-Magazine in

.............................................................. am . . t e n ............................................  1890.

 .................................................................................................................................................................. Kreutzer
..................................................................................................   Kreutzer
..............................................................  Kreutzer

• ..................... ................ ............................................................................................................................. Kreutzer
Kreutzem, die Steinkohle gegen Vergutung von  ..................................................................Kreutzer

des Artikels IV des Arendierungs-Bedingnis-Heftes besorgen und ffir dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von

") An dieser Stelle soli einer der drei P unkte  A ) B) oder C) tttld Beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV  des Bedingnis-Heftes angesetzt werden.

libermittelt werden.
(1721)

Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten wohnhaft in
Sollte aber diese SteZle bei Eroffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmarsche fur den Offerenten nur nach den Punten A) a) ale bindend angeuomen werden.

D u  O fert i t t  zu tie g tln  und auf der A iq tu nse ite  de t fo u v e r ts  beizuffigen: Offert infolge Kundmachung vom 22. Juli 1890 zur Verhandlung am ten August 1890.
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ARENDIRUNGS-KUNDMACHUNG. -  OBWIESZCZENIE DZIERŻAWY
Die Arendirungs-Verhandlung wird abgehalten — Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się

iFtir nachstehende Militar-YerpflegsErfordernisse 
na następne wojskowe potrzeby zaopatrzenia
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A N M E R K U N G .
U W A G A .

Ansser den nebenansgewiesenen Erfordemissen ist der Arendator 
om die vereinbarten Preise abzngeben verpflichtet, nnd zw a r:

a) einen etwa eintretenden Mehrbedarf bis zu 25°/o des fttr garni- 
sonirende Truppen, Herres-Anstalten, Isolirte und Landwebr-Ktirper be- 
zifferten Erfordernisses;

b) das Erforderniss filr die zur Waffentibung einrllckenden Urlau- 
ber, Reserve-, Ersatz-Reserve-, und Landwehrmanner, und llberdies den 
Bedarf flir die in Sambor zur Uibung aus der Privatbentitzung zur L&nd- 
wehr-Cavallerie einrllckenden Pferde;

c) den Bedarf flir Durchmarsche (nach Art. IV. A—a des Aren- 
dirungs-Bedingniss-Heftes vom 8 Juli 1890), falls im Offerte nicht ein 
besonderes Anbot flir Durchmarscbe gestellt sein sollte;

d) die im Laufe der Arendirungs-Periode bewilligt werdenden Zu* 
schUsse zur normalen Gebtthr an Streustroh.

Oprócz obok wykazanych potrzeb, obowiązany je st dzierżawca 
oddać po omówionych cenach, a m ianowicie:

a) większą ilość, mogącą w danym razie wypaść aż do 25% po­
trzeby obliczonej, dla garnizonującego wojska, zakładów wojskowych, 
izolowanych osób i obrony krajowej;

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony krajowej, przy­
chodzących do ćwiczeń wojskowych i na dalsze potrzeby dla tych 
w Samborze do ćwiczeń z użycia prywatnych dla landwerów kawaleryi 
przybyłych koni;

c) potrzebę dla przemarszu (podług art. IV A— a zeszytu warun­
kowego z 8 lipca 1890 r.), jeżeli w ofercie nie będzie podaną inna 
ilość do oddania dla przemarszów;

d) dodatki do normalnej należytości słomy na podściółkę, dozwo­
lone w czasie peryodu dzierżawy.

Besondere Bestfinmuug’eii.
1 Zur Yerhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der Verhandlungs- Commission nicht 

hinlaalich bekannte Unternehmer hat tiber seine Fahigkeit und das Ausreichen seines Vermogens zur Uibernahme des von lhm 
angestrebten Arendirungs-Geschiiftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeuguiss beizubnngen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rUcksichtlich aller im Handels - Register protokollirten Firmen die Handels- 
und Gewerbekammern, in dereń Bezirken die Firmen ihre Niederlassung haben, berufen. — Fiir Geschafts - Leute, die keine 
protokollirte Firma fuhren, fertigen die nach dem Wohnorte zustandigen politischen Bezirks-Behórden — die Zeugnisse aus.

Behnfs Erlangung des Soliditats- und Leistungs-Fahigkeits-Zeugnisses haben die Partheien bei ihrer Handels- und 
Gewerbekammer beziehungsweise bei der zustandigen politischen Bezirks - Behorde — unter Anschluss einer 50 kr. Stempel- 
marke ein Gesuch einzubringen, in welchem der Zweck, flir welchen das Zeugniss beniithigt wird, durch genaue und detaillirte 
Anflihrung des angestrebten Arendirungs - Geschaftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist weiters die Bitte zu stellen, dass das Zeugniss 
an die Intendanx des 10. Corps bis xnm obigen Tage eingesendet werde.

Ueber solch’ ein Gesuch wird dem Bittstelier von der Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise von der politi­
schen Behorde — ein Bescheid eingehandigt, der dahin lautet, dass das angesuchte Soliditats- und Leistungs - Fahigkeits- 
Zeugniss auf amtliehem Wege an das im Gesuche bezeichnete Verpflegs-Magazin geleitet werden wird, und es ist vorlaufig 
dieser Bescheid dem Offerte beizulegen. — Es ist Pflicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig ein- 
zuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem, der Verhandlung vorangehenden Tage bei dem mit der Abfllhrung der Verhandlung 
betrauten Behorde einlangen konne.

Die Folgen einer etwaigen Verspatung tragt in alien Fallen der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung angesetzten Tage langstens bis 10 Dhr Vormittags bei der Verhan­

dlungs - Commission einzulangen.
Nachtraglich oder in telegraflscher Form einlangende dann Offerte, welche an ein Impegno unter 14 Tagen gebunden 

sind bleiben unberiicksichtigt.
’ Gomplexiv - Anbote fltr Heu und stroh sind zulassig, dUrfen jedoch nur flir eine einzelne Station sammt Concurrenz

gestellt . Anbote auf mehrere Stationen werden unbedingt zuriickgewiesen.
Die Anbote auf die Abgabe von Verpflegs-Artikeln flir Durchmarscbe sind im Sinne des Punktes IV. des Bedingniss-

Heftes z u  stellen ^  Yadinm genau specificirt sein

q remeinden sind vom Erlage eines Yadiums und einer Caution unbedingt befreit und werden ebenso, wie land- 
wirthschaftliche Vereine und Producenten au f die vorstehend ausgeschriebene pachtw eise Besorgung der M ilita r-Verpflegung 

besonders aUg en̂ ^ ^ g ^ g y g tr o h  ist funftagig, und Bettenstroh viermonatlich im Yorhinein in der Arendirungs-Station unmittel-

bar an die £ “ 8u“S®bHeu^und'streusfroh konnen jedoch die Fassungs-Termine auf 10 eventuel 15 Tage erstreckt werden, 
wenn es Verhaltnisse und das Interesse der Truppe ohne Mehrkosten flir das Aerar gestattet.

Das Rettenstroh ist vom Arendator den fassenden Partheien in ihre Ubicationen zuzufiihren. — Dem Offerenten ist es 
freieestellt f f i S m  in den Preis des Artikels emzubeziehen, oder per Meterzentner separat zu bedingen. -  1st der Fuhrlohn 
ScM  senwat hednneen so wird angenommen, dass derse be m dem flir Bettenstroh eingestellten Preise mit inbegriffen ist 
und es wird hiernach a’uch das beziigliche Anbot beurtheilt werden. Das Streustroh, welches zum */« Theile aus Schabstroh 
und zu % Theilen aus Ritt- (Maschienen-) Stroh bestehen soil, kann als Ganzes zu einem Preise, oder in beiden Strohgatungen

separirt zu besonderen (jeg  ̂ u. k. Reichs-Kriegs-Ministeriums ist der Heu-Reserve-Vorrat in der Hohe des dreimonatli-
chen currenten Bedarfes zu unterbalten und “ ^ ^ u c ^ s d v e ^ n ^  f  P ^ t e m  Zustande erhegen.

Die Consumtion des Reserve-Vorrates erfolgt successive in den letzten drei Monaten der Vertragspenode.
Offerte welche nur einen einmonatlichen Heu-Reserve-Vorrat bedingen, bleiben unberiicksichtigt.
6. Es" wird ausdrlicklich bedungen, ^a8Sg ^ t; ^ rjJg ^ ire.s'j êrwaltunS freisteht, die Reserve-Vorrathe der einen Station

zur Abgabe £ * * * in Przemyśl eingesehen werden, woselbst das 
fur dip Verhandlunjr in zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereitete Bedingniss-Heft vom 8. Juli 1890 erliegt. 
fur die V erh and iun g^  vorgeschriebenen Bedmgmss - Hefte gegen Erlag von vier (4 )  Kreuzern f u r  ..
nmrkhoeen ferner vorgedruckte Blanquetts zu Offerten unentgelthch bezogen werden, worauf die Unternehmer nm so 
aufmerksam’ gemacht werden, ais jedes Offert unbedingt nach dem untenbeigefiigten Formulare verfasst sein muss.

Ueberdies konnen diesbeztigliche Informationen auch bei der k. u. k. Intendanz des 10. Corps in Przemyśl, dann bei 
dem k. u. k. Militar-Verpflegs-Filial-Magazine in Sambor emgeholt werden.

8. Jeder Offerent muss im Offerte ausdruckuch erklaren, class er sich den Bestimmungen des fiir die Verhandlung
vorbereiteten Bedingniss-Heftes vom 8. Juli 1890 unterwirft. {

Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, dann so , m welchen eine Yernngerung der vorschriftsgemass zu
leistenden Caution sich bedungen wird, bleiben unberttcksichtag.

Ton der fe. u. It. Intendanz des lO. Corps.
P r z e m y ś l ,  den 15. Juli 1890.

den einzelnen 
mehr

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będę tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest dost*  

tocznieI znanym ma do ączyć świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega/datow ane  
me później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia. V « « « • ,  uwowane

i  ? °  uWyaiaWienia Ukif h świaduec‘w> dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokółowanych firm, są upoważ­
nione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo- 
przemysłowemi, a memającym protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze 
polityczne.

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść pisemne podanie do odnośnei 
Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej władzy politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 cent 
w którem podaniu ma być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem ’’ 

W podaniu ma bjć oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem zastrzeżeniem, że świadectwo zadane ina hvć 
do przeznaczonego terminu przesłane do c. i k. Intendantury 10 Korpusu.

Na takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemysłowej, względnie władzy politycznej —  
rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane świadectwo rzetelności i możności dostawy wysiane zostało w drodze urze 
dowej do urzędu wymienionego w podaniu; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty. Oferent winien dopil­
nować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu ponrzedzaiacvm 
rozprawę do tego urzędu, który ją przeprowadza. r  J

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent, 
d d maj4 byó oddane Komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy najpóźniej do godziny lOej

Później jub drog§ telegraficzny nadeszło oferty, które obowiązują na krótszy czas, jak na termin 14 dni nie beda 
uwzględnione. Oferty z podaniem zbiorowych cen dla wieeej stacyj nie bedą uwzględnione ’ *

Podania cen zbiorowe na siano i słomę są dozwolone —  mogą być jednak tylko dla jednej stacyi wraz z mieiscem 
konkurencyjnem wstawione. J J J L miejscem

IV. zeszyt°ud wlrunkownegoaitykUły 8p0ŻyWCZe’ mające być dostawione w czasie Przemarszów, mają być ułożone według ustępu 
W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione
3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; również zwraca się ich szczególna uwagę iak 

niemniej towarzystw gospodarczych i producentów na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żyWność wolska
4. Siano i słoma na podściółkę ma byc co pięc dni, a słoma łóżkowa co cztery miesiące naprzód w stacvi drier' żawnej fasującym oddziałom bezpośrednio oddaną. * uaprzoa w stacyi dzier-
Co się tyczy siana i słomy na podściółkę, mogą być terminy do fasowania tychże na 10 ewentualnie 15 dni roz

wydttk“  d lJ ° S S “W " ej800" 6 ‘ ^  d0tJCW  oddziału wojskowego, bez w ,w dania przez to

mieszkania!” * l l k " a “  b l i  4“‘ Uwio"1 PrieI dzi.riaw cdw pobierającym oddziałom w ojtlow jm  do ich za-
8i§ d° . WOli oferento7 i , d1?liczyć ł zaPłatę przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się oddzielnie za prze- 

0d cei nara “ ty c zn eg o . -  Jeżeli zanłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówiona, natedy uważa sie że została
ściółke która w i edne, ‘ łÓ“ 0, ®̂  1 te8° “śn ioną  będzie także dotycząca oferta. Słoma na podscioikę, która w jednej /4 części z okłotów zaś 3U częściach z mierzwy (Ritt - Maschinen - Stroh) składać sie ma mn** w
w całości po jednej cenie, albo też cena dla obu tych gatunków słomy każda z osobna podaną być może. ’
■ari,r . , ^skutek rozporządzenia c. i k. ministeryum wojny ma być siano w rezerwowym zapasie w wysokości trzechmifi-

sięcznej ciągłej potrzebie utrzymywane i musi być takowe w połowie w stanie prasowanym zachowane.
Konsumcya zapasów rezerwowych następuje kolejno w ostatnich trzech miesiącach okresu kontraktowego
Oferty, warunkujące tylko jednomiesięczny rezerwowy zapas siana, pozostaną nieuwzględnione

stocyi dla J S f & a S S S Ł f - 5 S ? 4 ’,0j‘k0Wy P°Z08“ Wia “ biC d° ” 0,i SCiąS“ ie ZaP“ iw
7. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb woiskowveh w a •

K t o t r  W egaemplanacb dla rozprawy wypracowany zaazyt warlnkowy z I t y  "go

, rn. n Tamie mogą być takie wydane przepisane zeszyty warunkowe za złoieniem czterech (4) centów za kaidv arkusz 
druku, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co tembardziej zwraca sie nwaee n r z S h in r r ń w  L
oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożona * gę przedsiębiorców, że każda
zynu wojsbtowego"w ‘  ‘ Ł  “  ^orpn.., potom w n u d n ie  filiałnym nrngn-

4 r n S f r ; r ^ in ^ ' i  s g t m t j i s ? ,  w

od p r . c S ;  w o6rent z‘"arn”k"ie >obie ,,o*“ ie w
*  c. i k. Intendantury lO Korpusu.

P r z e m y ś l ,  dnia 15 lipca 1890 r.

50 kr. 
Stempel.

Ich Geferti

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten.

OFFERTS - FORMULARE:
O  F  F  f i  B  T .

igter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr. 2267 vom 15 Juli 1890 flir die Arendirungs-Station
1 Portion ' i . , , [ Heu ń 5600 Gramm zu      RrnnvA
1 Portion ( im gebundenen | gtreUgtroh a 1700 Gramm zu  Kr. s a g e ! ................................................................................................................................... * irr-„„„
1 Meterzentner i Zustande j ggttenstroh zu , p Z • ■   ^ r’ 8affeI .....................................................................................................................................................* kVph™
auf die Zeit vom 1 October 1890 bis 30. September 1891 abgeben, das ^ffenstroh gegen Vergtttung von . . . . Kr. sage! . . Kreuzer per Meterzentner den fassenden Partheien in ihre Ubicationen żuflihren d

legung nach den Punkten *) . . . .  des Artikels IV. des Arendirungs-Bedmgmss-Heftes besorgen und flir dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von . . . . fl. bestehendin zuthhren, d
n L a Vermogen haften zu wollen. * •

Kr. sage! 
Kr. sage! 
Kr. sage!

Durchmarschverpflegung nach den Punkten *) . . . .  IV‘ des A
sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglicben Vermogen zu wollen.  ̂ 1 1 . ..

Ferner verpflichte ich mich im Falle, als ich Ersteber bl®lb®.n th iL fh  lanSsten8 bl.unen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Verstandigung das Vadium auf die 10 procentige Caution zu ergiinzen, und raume, wenn ich dieses nnterUA.
der Heeres- Verwaltung das Recht ein, die Ergfinzung selbst durch RUckbehal des Arendirungs-Verdienstes durchzufhhren. » wenn lcb dieses unterliess

Gbrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem flir die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten Bedingniss - Hefte vom 8. Juli 1890 enthalten 
T nnf o r i rn h f ln H p n  der 7.11 . . . .  wird mem Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeuguiss direct der k. u. k. f n t o n r l n n *  H a .,  m  p n m a  i n  P r 7 A m „ i i   ■.

", *------ iwiHuiuuuig vorDereiteten neaingmss- neue vom 8. Juii 1890 enthalt
wird mem Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeuguiss direct der k. u. k. Intendanz des 10. Corps in Przemyśl iibermittelt werden 
om - ten • • . . 1890.

Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 
wohnhaft in

sind.
am

“  —* - 1 U ...........................................
1  A n  dieser Stelle soil je  einer der drei Punkte A) B) oder C) und beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV. des Bedingniss-Heftes beigefiigt werden. -  Sollte aber diese Stelle bei Erbffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldiirkeit an r w w  i. *  

Offerenten nur nach den Punkten A) a) ale bindend angenommen werden._________  _   rcnmarscne tar

Das
t UuliKLtJii u j  a i o  uiuuouu augouuuiuieu w e r u e D . _______________________________________________ ______________________________________________________________

Offert ist zn siegeln und auf der Aussenseite des Converis beiznfttgen: Offert infolge Kundmachung vom 15. Juli 1890 zu der Verhandlung am . .



CZAS * Piątku 1 Sierpnia 18Ł0.

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
b a r d z o  w a ż n e , złożone z czterech 

części :

I. X. Martinów T. J.

0 języku rosyjskim w nabożeństwi
II. X. Gagarin T. J.

Listy do księcia k W o M s i g o ,  
n i -  l w y  piat. 

katolickiego w
IY . X. Dr. W. Smoczyński

Trzy uwagi.
C ałe jto d z ie ło  k osztu je  2 z łr

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

WSPOMNIENIA
o Polskiej Pielgrzymce

do R zym u w  r. 1 8 8 8
napisał

X . D r. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i ,
Cena złr. 3  ct. 5 0  w. a

Dostać można w księgarniach, n autora  
w T e u c z y  n k u , poczta K rzeszo*  
wice, — oraz w D rukarni „Czasu" 

w K rakow ie.

TARYFA AOWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „C zasu“ ,
jest do nabycia we wszystkich księgar 
niach — w składzie głównym w księgarni 
S. A. K rzyżanow sk iego w K ra­
k ow ie  — oraz w biurze D rukarni 

„Czasu

M T  N O W O S C
firmy

F. A. Cirigar
(R ynek , lin ia  A—B)

podstawki porcelanowe
na bilety, spinki, popiół i t. p.

przedstawiające po jednej stronie

Portret Mickiewicza
a  u góry  napis

„Gdzie jest Kościuszko ? “
Po prawej stronie potretu  Mickiewicza je s t 

wolne miejsce, na którem , gdy się potrze ołów 
kiem wychodzi (1708-1-6)

Portret Kościuszki.
Cena tej sym patycznej, zwodniczej zabawki, 

k tóra ma zarazem cel praktyczny, wyncsi

ty lk o  6 0  cen tó w .
Do nabycia w zwyź rzeczonej firmie. 

Odsprzedaj§cym rabat.

W handlu E. Rozwadowskiego
w  Łimanouy

z n a j d z i e  u m i e s z c z e n i e

dwóch praktykantów.
(1730-1-3)

Kamienica
Il-piętrowa, w śródmieściu, jest do sprze­
dania z wolnej ręki, z wykluczeniem po- 
średnictwa osób trzecich. Bliższa wiado­
mość przy ulicy S z c z e p a ń s k i e j  pod 
Nr. 11, na drugiem piętrze, wprost scho­
dów, od godziny 12 w południe do 2ej. 

(1709-1-3)

Skarogniady ogier
#*/, roku, 1*72 nitr. wysoki, p ó ł­
krw i, po ojcn pełnej krwi „Konig“ mat­
ce półkrwi, babce pełoej krwi „Prinz-Ca- 

mill-Stute do sprzedania. 
Wiadomość u k siążęcego  stall* 

m istrza W andt w  F loss, Szłązk 
pruski. (1588-1 3)

Tafel-O bsi

Die Herriok.nilolie Birtnerei 
S m  u n g . R s f c h s ta g s a b g e o r d n e ta n  

Gedeon v. Bohonozy
I ie fe r t  :

vom  2 0 .  J u li  b is  M itte  Oktober

ZtJCKER-MELONEN
den Korb, entbalterul 4—5 Stfick 
^  f i i r  I £L  2 0  knr.

franku  P o stn ach n ah m e 
Bestell-Adresse :

R. G., Torokb"cse (Ungarn)
» o n i 2 0 .  Augu .  E n d e  O ktober

TAFEL-TRAUBEY
den Korb, enthaltend b rn tto  5 klgr.

« Ł r  2  £L  4 0  k r r . 'K i
fcanko Postnachnuhme 

Bestell-Adresse :

R .G . ,  Kecskemet (Ungarn) J

Nakładem K . B A R T O S Z E W IC Z A  
w Krakowie (Sukiennice L. 7) 

wyszło w drugiem  pow iększone ni 
w ydaniu Album artystyczno-literackie

Mickiewicz na Wawelu.
Współpracownikami części literackiej są 
Kornel Ujejski, M. Konopnicka, H. Sien 
kiewicz, Hugo Zathey, Dr. J . Rostafiński, 
X. Skrochowski, Dr. M. Sokołowski i t.

Do drugiego wydania „Albumu" dodany 
został: Opis pogrzebu W ieszcza  
w K rakow ie i m ow y na nim  
w y g ło szo n e .— Cena albumu 80 cnt

Taż księgarnia poleca:
Z łote  m yśli Adama M ickiewi 

cza, poprzedzone popularnie napisanym 
życiorysem Wieszcza przez C. Pieniążka 
Cena 40 c. Za 10 egz. złr. 3 50, za 20 egz, 
6 złr., za 50 egz. 12 złr., za 100 egz. 18 złr, 

P rzew odnik po K rakow ie (illu- 
strowany) wydany w lipcu r. b., a więc 
najnowszy, bardzo dokładny, obejmujący 
przytem 600 adresów osób zajmujących 
w Krakowie wybitniej, stanowisko. Cena 
egz. 60 c., w oprawie w płótno ang. 85 c 

Pieśni polskie, zbiór ulubionych pieśni 
patryotycznych craz utworów: Mickiewi 
cza, Słowackiego, Goszczyńskiego, Pola 
Gąrczyńskiego, Lenartowicza itd. Wyda 
nie trzecie. W ozdobnej oprawie 1 złr. 
na chińskim papierze ze złcconemi brze 
gami 1 złr. 50 ct. (1685-4-6;

ŚPECYALNE 
B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E

Heleny Nowoleckiej
w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 9.

W obecnej p o rze , na wakacye, je s t do u 
mieszczenia Nauczyciel muzyki wysokicli
zdolności, w wieku odpowiednim, warunki 
przystępne — oraz są Nauczycielki Polki i Bony 
Cudzoziemki. (1692-4-)

Mrs. Emil Reisner
pierwszy i najsłynniejszy

wiedeński zakład guwernantek.
założony w r. 1860 

obecnie; W Fen I. Stefansplatz 11
(wchód dom narożny Goldschmiedgasse Nr. 2.) 

poleca najzdolniejsze wychowawczynie i nauczy 
cielki dla rodzin i pensyonatów, 

z pólnnrn. Niemiec, egzamin, nauczycielki 
władające dokładnie językiem francus. i angiel. 
znakom, muzykalne paryżanki, Szwajcarki, 
angielki, nauezyclelki pry na forte­
pianie (ukończone konserwatystki), nauczy­
cielki robót, ogrodniczki FrOblon- 
■kie, bony i t. d. (1134 5-12)

W ody m ineralne i naturalne.

A dm inistracya: w Paryżu, Boni. Montmartre 8 
G R 4 N D E  - k R I Ł L E .  Choroby lymfa- 

tyczne , organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P l T J I i .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak  apety tu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C K Ł E R T I N 8 .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [741-9-201 

H A H T E R I V E .  Choroby krzyża, pęche­
rza , żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

Żądać należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
G oldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r.

SuCKARD
N E U M E L o t m z ;

l iW l 'i a w n i M R l i n M iT

(1049 48 52)

I f t k r h l p r a  in s t y t u t  naukow y  w o jsk o w y
i l l i J v I u v l  I I  Wiedeń, Stefansplatz, Jasom irgottstrasse 8.

Początek kuraów wieczornych dla jednorocznych ochotników 3g o  sierpnia, 
kursów dziennych dla ochotników i  aspirantów kadeckich S g o  września. —
Program y i sumiennie zestawione wykazy tych , którzy  w tym instytucie studya odbyli, udziela

się darmo. —■ Dobry pensyonat. (1589-1-5)

Hidroieclinilf agr. i Mierniczy Ceraiy wszelkiego rodzaju.

m

ZEGARMISTRZ
w K rak ow ie, ul. Szew ska lir. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

f i  najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjm uje także wszelkie napraw y 

i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie term inu ozna­
czonego przy powierzaniu mu roboty (1518-10-

C eny ze g a rk ó w :
złotych od złr. 35 do 3 0 0  — srebrnych od złr. 8 do 50 __

niklowych od złr. 5 do 30.
najstosowniejsze na podarki, 

znajdują się na składzie.

■A'RlUll j v l l  UU W • f9 UW

Szkatułki grające melodye polskie

Mieszkanie na I. piętrzę
złożone z 9 obszernych pokoi, przed­
pokoju, kuchn i, p ra ln i, pokoju dla 
służby , s ta jn i, wozowni i ogrodu —  
położone w pobl żu plantacyj — jest 
do najęcia od l  p aźd ziern ik a .

W  razie potrzeby można wynająć 
jeszcze 3 pokoje w oficynie.

Bliższa wiadomość w Biurze przy 
ulicy W i ś l n e j  pod L. 7. (1716-2-3)

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nan- 
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja 
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct.

Do nabycia w A d m in is tra c y i „Cza- 
su “ w K r a k o w i e .

ŻEGIESTÓW,
P. T. Osoby, mające zamiar przybyć do Żegiestowa na 

^uracyę, zechcą się wpierw co do mieszkań z Zarządem 
zdrojowym porozumieć.

(1727 2 2) JZarzad.

Poszukuje się
fachowego wspólnika

z referencyami
i kapitałem około 12—15 tysfęcy złr.
dla obecnego dzierżawcy n a j w i ę k s z e g o  zakładu piwnego

i re8taraucy.]ńego

w Warszawie pod „Nową Gwiazdą".
Bliższa wiadomość w B ro w a rze  T ow . Afccyjn. 

W . l i  iJok & Co. w  W a r sz a w ie . (1720-2-3)

Otrzymawszy na całę, Galicy§ za stęp stw o  ch em iczn ej fa ­
bryki T o w a rzy stw a  a k cy jn eg o  w  Z aw odzili 
(b ó r n y  S z lą z k ) d aw n ie j K a r o la  S zarfa  I Sp. 
W W r o c ła w iu  — podajemy do wiadomości PP. właścicieli 
ziemskich, rolników i gospodarzy, że dostarczamy na zamówienia wszelkiego 

rodzaju n aw ozów  sz tu czn y ch , oraz m ąk i k o ś c ia n e j , po 
cenach fabrycznych, bez doliczania jakiejbę-dź prowizyi.

Oprócz tego mamy na składzie różne n a rzę d z ia  i m aszyny  
ro ln icze  z fa b ry k i T o w a rzy stw a  a k cy jn eg o  w  B e r -  
in ie  i W ro c ła w iu , których cenniki na żądanie przesyłamy darmo.

DOM KOM ISOW Y
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu

(1674-5-8) w Tarnowie.

P rz ed o s ta tn i
T y d z ie ń . Tylko 1 zlr. P rz e d o s ta tn i

T y d z ie ń .

LOSY Wiedeńskiej WYSTAWY
50.0002 S T ó w n e Ł 

w y b r a n e  

k a ż d a  p o
z ł r .

wartości.
(1719-4-16)L Każdy Los ważny na I I Drugie ciągnienie

oba ciągnienia.! 115 października.

Ł osy po 1 złr. do nabycia w H M K O M 1E  u Jog. 
Ałtstadtera, Arona Dibengchńtza, 1. 

Grajowera i Adolfa Holzera.

podejmuje s ię , jak  dawniej, wszelkich 
czynności i robót w zakres melioracyi 
gruntowych i miernictwa gospodarczego 
wchodzących: drenowania pól, ogrodów 
i budynków, osuszania moczarów, bagien 
(kotlin), urządzania naturalnego i sztucz­
nego łąk do nawodniania z zastosowaniem 
i budową silników wodnych lub wietrz­
nych, tak dla łąk jakoteż potrzeb przed­
siębiorstwa młyńskiego (tartaków, moto­
rów gospodarczych i t. p. budowli), po­
szukiwania i dobywania dla powyższych 
celów: źródlisk utajonych, marglów, gip­
sów, wapieni, oraz torfów i exploatacyi, 
jakoteż przerabiania takowych na opał; 
przyczem urządzania płodozmianów gospo­
darczych, parcelacyi gruntów i lasów. — 
Może się wykazać licznemi świadectwami 
i dokumentami z prac takowych przez 
niego w ciągu przeszło 30-letniej praktyki 
wykonanych. Adres: J. A. Szatkow ­
sk i w K rak ow ie przy u licy  św. 

W awrzeńca Hr. 14.

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  lu b  k w ą sem  
s iark ow ym  p rep arow an ą
w najlepszym  gatunku , z zaręczeniem 
3V j do 4®/, azotu i 21 do 23®/, kwasu 
fosforowego, odznaczona na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. n ajw y ższa  
n a g ro d ą  sreb r. m ed alem  
państw.,” nabyć można po żni- 
żonych cenach albo u podpisanego 
lub w A g e n c j i  dla R o ln ik ó w  
St. i k o c k ie g o  w KRAKOWIE.

O w c z e sn e  zam ó w ien ia  
u prasza  s ię . (I619-7-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej N r. 353/4.

"̂ rrawtli.wry tylau ze znaiouin 1

m
Cierpiąoym na podagrą i ren-
■atyzm polóca się prawdziwy

P ain -E xp eller
■ „ k o tw ic ą " ,  jako bardio 
Mreteotagr środsk isme-wy.O• •  n i k y t l a  p r a w i,  w * w a iy i tk lc h  i g U k a c h  1 1

Ceny fabryczne. (1659-77 )

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A  —  B  p o d  A r .  3 7 .

BBT Szeroko znane źródło nineralne

Ż u l i l l  (S z u l in )
z szczawą alkaliczno żelezistą — położone 
w Węgrzech północnych, hrabstwie Szary- 
skienj, tuż nad Popradem i granicą gali­
cyjską, w pobliżu stacyi kolejowej i za­
kładu zdrojowego Źegestowa — je s t  od 
1 styczn ia  IS91 r. na la t k ilk a  
do w y dzierżaw ienia —  ewentualnie 
do sprzedania wraz z gruntami ota- 
czającemi, a nadającemi się szczególnie 
do założenia zakładu klimatycznego.

Bliższych wiadomości udzieli le śn i­
czy  tycli dóbr w Uipniku (kis 
Lipnik, Sńroscz Comitat) lub Wielmożny 
Jan Uatty asow szky w Łew oczy
(L e u ts c h a u , Z ip s e r  C o m ita t) . (1 6 8 4  3 -3 )

Dra Fr. LENGIELA 
BALSAM BRZOZOWY.

Już  sam sok roślinny 
płynący z brzozy, jeżeli 
p ień przebijamy, zua- 
nym je s t od niepamię­
tnych czasów, jak o  naj­
lepszy środek upiększa­
ją c y ; jeże li jednak  sok 
ten wedle przepisu wy 
nalazcy zostanie p rzy ­
rządzonym w drodze 
chemicznej na balsam, 
w tedy nabiera prawie 

T . cudownego skutku.
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub 

inne części ciała tym sokiem , to J n i  na 
drugi dzień odpada prawie niezna­
cznie łupież ze skóry, która przez 
to staje się bielutką 1 delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
z ospy pozostałe na tw arzy i nadaje je j mło­
docianą barwę ; cerze przyw raca białość, de­
likatność i św ieżość, usuwa w bardzo k ró t­
kim czasie piegi, plam y wątrobiane, czerwo­
ność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczy­
stości cery. Cena słoika z opisem użycia — 
1 złr. 5 0  cent.
Dra Fryd. Lengiela mydło benzoowe

bardzo łagodne i przyjemne mydło umyślnie 
do użycia na cerę zrobione, po 60 c. Na skła­
dzie ma w K rakow ie W. Redyk apt. i wszy­
stk ie większe apteki, we L w ow ie Z. R ucker 
ap t., w C zern iow cach  J .  Golichowski apt. 
Zamówienia pocztowe uskutecznia W. Henn 
w W iedniu X. (1130-6-)

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W  K rakow ie do nabycia za pośrednictw em  
Administracyi „Czasu".

DWUTYGODNIK DLA KOBIET. Pismo beletrystyczne i naukowe, za­
wierające mnóstwo powieści, nowel, wspomnień historycznych, życiorysów, 
podróży i t. p. Rok I.—VI. i DOM PO LSK I, Rok I., razem 7 sporych 
tomów 4o, cena zniżona 7 z łr .

DZIWNE PRZYGODY CHŁOPA URBANA DŁIIGONOSA, opowie­
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 12o, 64 str., 17 ct.

JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu napadów tatar­
skich w XVII. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct.

K ILK A UW AG O OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo, 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechna
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. 
Oszczędność w Polsce i t. d.

PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTO W , w którym wyłożona treściwie
1 jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct., opr. SO c.

POKŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 
C ZA RO DZIEJSK A LAMPA W A F R Y K A Ń S K IE J JASK INI, 

z przesyłką 17 ct.
POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct.
ELEMENTARZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 3 Oma obrazkami, 

z przesyłką 8 ct.
GAWĘDZIARZ POZNAŃSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 
GAWĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
GAWĘDZIARZ, Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
SKARBCZYK POEZYI PO LSK IEJ, zawierający 68 większych i mniej, 

szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

K u p u ją c y  n a ra z  za  2  z lr .  o tr zy m u je  w  d o d a tk u  b ezp ła tn ie  
książeczkę p o w ieśc io w ą  z  r y c in a m i p .  t. „ P ia s t“ i  „ W ia r u s ‘(.
Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.

W I C I Ą ©  *  B O E H Ł A D r  J A Z D A
ważny od 25 czerwca 1890 r.

Odjazd z Uzafeowa (Podgórza) i
14 rano z Podgórza-Płaszowa 

5-33 „ „ Podgórza-Bonarki

'59 rano z Krakowa (kol. K. L.) 
23 „ „ Podgórza-Płaszewa

„ „ Krakowa (kol. Półn.)
37 ! „ Podgórza-Płaszowa 
59 ” „ Podgórza-Bonarki

do Oświęcima, 
Wiednia, 

do Suchy, 
Chabówki,

205  popoł. z Krakowa (kol. Półn.)
2-44 „ Pódgórza-Płaszowa
301 ” „ Podgórza-Bonarki

65 wiecz. „ K rakowa (kol. Półn.)
32 - n Podgórza-Płaszowa
55 „ „ Podgórza-Bonarki

Odjazd z Tarnowa i
4-46 rano do Orłowa, Suchy, Żywca.

54 „ „ Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Orłowa, Nowego Sącza , Chy­

rowa, Stryja.

do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska,W ied. 
Pesztu, Sącza, 
Orłowa, Chy­
rowa, Stryja.

do
Oświęcima,

Wiednia.
do Żywca, 

N. Sącza, Chy­
rowa, Stryja.

Stryja, 
rowa, Or-

Przyjazd do Krokowa (Podgórza)!
5-42 rano do Podgórza-Bonarki
5 56  „ „ Podgórza-Płaszowa
6-02 „ „ Krakowa (kol. Półn.)

1019 „ „ Podgórza-Bonarki
10-35 „ „ Podgórza-Płaszowa
10-37 „ „ Krakowa (kol. Pół.)

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki
4-03 „ „ Krakowa (k. Półn.)
4-13 „ „ Podgórza-Płaszowa

7-10 wieoz. do Podgórza-Płaszowa 
7-35 „ „ Krakowa (k.K.Lud.)

ze
Chyrowa, 
łowa, N.Sąeza 

ze Żywca, 
W iednia, 

Oświęcima. 
ze Stryja,Chy­
rowa, Orłowa, 
N. Sącza, P e ­
sztu, W iednia, 

Zwardonia, 
Bielska, 

z Mszany dol„ 
Chabówki, 

Suchy.
8'47 wiecz. „ Podgórza-Bonark 
S"06 „ „ Podgórza-Płaszowa z Oświęcima.
9"38 „ „ K rakowa (k.K.Lnd "

P r z y j a z d  do Tarnowa i 
12"15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11*12 przedpołud. z Orłowa, N. Sącza, Stryja, 

Chyrowa.
7-40 wieczór z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czcionkami D rakam i „Czasu."

Czas podany je s t według zegrru  peszteńskiego. [2511-36-]
Rozkłady jazdy  w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyaoh 

_________________ o. k . austr. kolei państwowych lub u konduktorów.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.


